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Pozdrawiamy kolejarzy w dniu ich święta!
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O tym, jak trudna 1 odpowiedzialna jest praca załogi 
Pionu Transportu Kolejowego, nie trzeba wiele 
pisać. Znamy te sprawy aż nadto dobrze i podziwia

my tych, których nie zrażają żadne trudności, którzy w 
codziennym trudzie przyczyniają się do dobrej pracy ca
łego kombinatu. Przecież od prawidłowo działającego trans
portu zależy bardzo wiele.

O pracy kolejarzy w HiL piszemy na stronie 3. Tutaj na
tomiast pokazujemy kilkunastu z tych najlepszych, którym 
należą się słowa- uznania i podzięki.

Są to — od lewej: Zbigniew Chmielak — maszynista, 
Józef Zieliński — manewrowy. Zbigniew Soboń — maszy
nista, Władysław Noga — ustawiacz, Stanisław Świat i Wi
told Ciesielski — brygadziści, Jan Janik — manewrowy, 
Józef Grybel — ustawiacz, Stanisław Nowak — maszynista, 
Edward Rudy — starszy ustawiacz oraz Stanisław Szczer
ba — maszynista.

Fot. S. GAWLIŃSKI 
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CZYN SPOŁECZNY

30 WRZEŚNIA
OGÓLNOPĄRTYJNY

b. działaczy 
młodzieżowych

W najbliższą środę, 12 wrze
śnia o godz. 18.30 w kawiarni 
ZDK HiL przy ul. Majakow
skiego odbędzie się kolejne 
spotkanie działaczy b. organi
zacji młodzieżowych. W wie
czorze weźmie udział doc. dr 
Zbigniew Siatkowski, który 
przedstawi drugą część charak
terystyki ruchu młodzieżowego 
w PRL. Po prelekcji — dysku
sja. (dr)

Uchwała IX Plenum KC 
PZPR w sprawie zwołania 
krajowej konferencji PZPR 

zobowiązywała do zorganizo
wania w dniu wolnym od pra
cy. w ramach przygotowań do 
konferencji, ogólnopartyjnego 
czynu społecznego i produk
cyjnego. Jego celem — jak gło
si uchwała — obok osiągnięcia 
konkretnego efektu produkcyj
nego, powinno być zademon
strowanie wobec społeczeń
stwa, siły, zwartości, wzorowej 
organizacji i dyscypliny w pra
cy dla kraju przeszło 2 milio
nowej rzeszy polskich komu
nistów. Biuro Polityczne usta
liło termin czynu na dzień 30 
września.

W związku z tym Sekretariat 
KF PZPR HiL w uzgodnieniu 
z Dyrektorem Naczelnym HiL 
postanowił powołać w hucie 
Sztab Partyjnego Czynu Spo
łecznego, którego przewodni
czącym został to w. Józef Wę
giel — sekretarz KF PZPR, a 
zastępcą przewodniczącego — 
tow. Franciszek Wójcik — dy
rektor produkcji. W skład szta
bu weszli przedstawiciele or
ganizacji społecznych działają
cych na terenie kombinatu, o- 
raz dyrekcji HiL. Sekretarzem 
sztabu został tow. Karol Ma
lak.

Zadaniem sztabu będzie o- 
kreślcnie charakteru czynów, 
podział na rejony czynów i 
wyznaczenie odpowiedzialnych 
kierowników, określenie kon
kretnych zadań, zorganizowa
nie prac, imienne rozliczenie 
członków partii, zabezpiecze
nie odpowiedniej oprawy pro- 
pzgandowej. Ponadto skoordy
nowanie na szczeblu huty or
ganizacji czynów w rejonach, 
zapewnienie środków tran
sportowych, narzędzi pracy, 
nadzoru fachowego. W końco
wej fazie swojej działalności 
sztab przygotuje meldunek 
dla kierownictwa KF o stanie 
przygotowań czynów, gotowoś
ci do podjęcia czynów przez 
poszczególne reiony, a po za-

kończenlu akcji — b jej wy
nikach.

Przystąpiono Już do ustale
nia frontu pracy w poszcze- 
kólnych rejonach, przygotowa
nia potrzebnych materiałów I
narzędzi pracy. 1

Sztab w oparciu o wytyczne 
zawarte w założeniach Wy
działu Organizacyjnego KC 
przystąpił do opracowania 
kompleksowego planu zorga
nizowania czynu w hucie. 
Na temat dalszych przygoto
wań związanych z organizacją 
czynu będziemy informować 
na bieżąco. (RD)

Było więc bardzo ciężko, 
trzeba było wielkiej mobiliza
cji i ofiarności całej załogi. 
Ale rezultaty tego trudnego 
miesiąca są dobre. I za to, za 
dobrą, rytmiczną, wydajną

Ponad 2 tysiące pracowników huty 
rozpoczęto nowy rok szkolny

dniu 3 września odbyło 
się uroczyste rozpoczęcie 
nowego roku szkolnego 

w Ośrodku Szkolenia Zawodo
wego Huty im. Lenina. Naukę 
w szkołach zakładowych HiL 
— podjęło ponad 2 tysiące pra
cowników (młodocianych i do
rosłych).

W uroczystości udział wzięli: 
sekretarz KF PZPR tow. Józef 
Węgiel, przewodniczący RZK 
tow. Antoni Dałkowski, prze
wodniczący RR HiL tow. Ta
deusz Szwaczek, sekretarz KZ 
PZPR Pionu DN tow. Jan 
Grabski, przewodniczący ZF 
ZMS tow. Bronisław Pietroń, 
dyrektor pracy HiL tow. Ju
lian Olszowski. Obecna też by
ła delegacja ZBoWiD.

Młodzież szkolną i gości po
witał serdecznie zast. kierow
nika Ośrodka Szkolenia Zawo
dowego HiL inź. Stanisław 
Dudek. Okolicznościowe prze
mówienie wygłosił następ
nie mgr Edward Biedroń pod
kreślając nowe zadania w dzie
dzinie oświaty stojące przed 
kadra pedagogów. 1 WYchp-

Wysoka ocena uracy załogi kombinan!
Nie ma co ukrywać: sierpień był dla naszych hutników 

bardzo ciężkim miesiącem. Plany — napięte i trudne. 
Atmosfera walki o każdą tonę surówki, stali, wyrobów 

walcowanych. A jednocześnie — walki o realizację zobowią
zań, bowiem w tej dziedzinie pozostaliśmy niestety w tyle. 
Trudności potęgowała absencja urlopowa oraz... letnia ka
nikuła.

pracę — należy się całej zało
dze huty podziękowanie. Gra
tulujemy postawy godnej Le- 
ninowców!

Plan miesięczny wykonany 
został w sierpniu pod wzglę- 

wawców. naszych zakładowych 
szkół.

Z kolei odbyło się ślubowanie 
młodzieży. 250 uczniów rozpo
czynających pierwszy rok nau
ki w Zasadniczej Szkole Za
wodowej przyrzekło pilnie i 
solidnie uczyć się oraz praco
wać, aby zasłużyć sobie na

miano pracowników Huty im. 
Lenina, największego kombi
natu metalurgicznego w PRL.

Na zdjęciu: przed rozpoczę
ciem roku szkolnego w Ośrod
ku Szkolenia Zawodowego HiL.

(Jd) 
Fot. J. BROŻEK 

dem wartości w 102.5 proc. 
Dodatkowo wygospodarowana 
kwota w tym okresie wynosi 
ok. 60 min złotych. Plan za 
8 miesięcy br. wykonany zo
stał w 101.4 proc. Nasz wkład 
do banku 30 miliardów, wyno
si obecnie łącznie 226 min zło
tych. Poszliśmy więc zdecydo
wanie naprzód.

Jak zwykle o komentarz na 
temat pracy huty i osiągnię
tych wyników poprosiłem dy
rektora produkcji HiL inż. 
FRANCISZKA WÓJCIKA. O- 
to jego opinie.

Wszystkie wydziały wal
cownicze huty — z wyjąt
kiem Walcowni Zgniatacz — 
pracowały w sierpniu bardzo 
dobrze. Dały one duże nad
wyżki produkcyjne. Nie za
wiodły Wielkie Piece i Sta
lownie. Wykonały swe zada
nia, ale wypadły nieco gorzej 
od poprzednich wydziałów. 
Planów nie wykonały zało
gi: Zakładu Koksownicze
go (powód ten sam co do tej 
pory) oraz Wydz. W-41. Tutaj 
pokrzyżował szyki brak wa
gonów. nie ma więc za niewy
konanie planu winy samej za
łogi.

— A jakość produkcji?
W tej dziedzinie nie może

my mówić o sukcesie. Nastą

Za dobrą robotę 
— satysfakcja i uznanie

Dobrze, a nawet znakomicie, spisała się załoga Wydzia
łu Remontów Pieców Hutniczcyh ZRH. Dokonywała ona 
ostatnio remontu pieca tandem w Stalewni Martenow- 
skiej. Zadanie to wykonała w czasie o 6 godzin krótszym 
niż przewidywał harmonogram. To przyspieszenie remontu 
stworzyło naszym stalownikom możliwość wyprodukowania 
wielu dodatkowych ton metalu.

Za dobrą robotę, serdeczne podziękowanie dozorowi te
chnicznemu oraz załodze Wydziału Remontów Pieców Hut
niczych — składa za naszym pośrednictwem kierownictwo 
Zakładu Stalowniczego HiL. (jd)

piło pogorszenie jakości pro
dukcji w Wydz. Wielkie Piece. 
Wzrosła w surówce zawartość 
siarki i to poważnie, aż o 1,6 
proc, w stosunku do wyniku 
z lipca i jednocześnie w sto
sunku do obowiązującego li
mitu. Pogorszyła się jakość 
stali z pieca tandem, również 
w odniesieniu do rezultatu z 
lipca. a także — limitu. Nie
zależnie od tego trzeba odno
tować bardzo poważny wzrost 
nietrafionych wytopów. Doty
czy to Stalowni Konwertoro
wej oraz pieca tandem. _

W pozostałych wydziałach 
huty jakość produkcji utrzy
mała się na dotychczasowym, 
dobrym poziomie.

Pod względem realizacji za
dań eksportowych, sier
pień wypadł znakomicie. 
Wszystkie wydziały wykona
ły swe zadania z nadwyżką. 
Szczególnie należy podkreślić 
rezultat załogi Walcowni Go
rącej Blach: odrobiła ona za
ległości. dała dużą nadwyżkę. 
Bardzo dobrze wywiązały się 
też ze swych zadań eksporto
wych załogi Walcowni Gorą
cej Taśm i Wydziału Wlewnic.

Plan eksportu został wyko
nany w sierpniu w 103,5 proc.

— Prószę teraz o kilka uwag 
(Dokończenie na str. 2)
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Ti/ftrno trudnych warun- 
lylków lata, które niespo

dziewanie do nas wró
ciło, mimo trapiących hut
ników upałów, trwa nie
przerwanie wytężona praca 
nad pokonywaniem wszel
kich trudności. Cel jest je
den: produkować więcej, 
zbilansować kolejny „hut
niczy rok" jak najlepszymi 
wynikami produkcyjnymi i 
ekonomicznymi. Co od tego 
zależy — o tym przypomi
nać nie ma potrzeby.

Za trzy tygodnie — Nie
dziela Partyjnego Czynu. 
Towarzysze wyruszą na 
skwery i do powstających 
parków, do budowanych o- 
środków wypoczynkowych, 
by swą S-godzinną, społe
czną pracą nie tylko zama
nifestować silę partii, ale 
przede wszystkim — pomóc 
w pilnych pracach, przys
pieszyć je, dać hucie i dziel
nicy wymierne wartości, na 
trwałe związane z dniem 30 
września 1973, gdy liczyć 
się będzie jedynie rzetelny, 
autentyczny wysiłek wszys
tkich członków partii.

W świetle tego trudu, 
zdumieniem napawają ka
rygodne, niepojęte fakty 
beztroski i marnotrawstwa, 
nieróbstwa i lekkomyślnoś
ci, niweczenia wysiłku wie
lu ludzi, wyrzucania pań
stwowych, a więc społecz
nych pieniędzy w przysło
wiowe błoto. A oto fakty.

Kiedyś pracował na ko
parce operator. Po skończo 
nej robocie zostawił sprzęt 
koło mieszalnika surówki 
(niedaleko wagi kolejowej) 
i wielce z siebie zadowolony 
przeszedł do innej pracy. 
Koparka, w dobrym stanie 
i mogąca być jeszcze dobrze 
wykorzystana na budowach 
kombinatu, stoi we wspom
nianym miejscu już około

tzterech lat. Nie zaintere
sował się tym drogim sprzę
tem absolutnie nikt. Ani jej 
bezpośredni eksploatator, 
którego pryncypał nie za
pytał nawet, gdzie podział 
koparkę. Ani właściciel 
sprzętu — jakiś wydział 
HiL czy Zarząd „Budosta- 
lu”? — ani nawet dyrekcja 
przedsiębiorstwa, która wi
docznie bez większych cere
gieli spisała koparkę na 
Straty.

Tymczasem mijały tygod
nie, miesiące i lata. Z ko
parki wyszabrowano abso
lutnie wszystko, co może się 
jeszcze przydać. Pozostał 
„wrak" nadający się w tej 
chwili 
jednak 
wieje.

Jest 
bajkowa, z tą tylko różnicą, 
że bajki zwykle kończą się 
dobrze. A w tym przypad
ku finał nie jest szczęśliwy. 
Przepadły grube pieniądze 
państwowe, ktoś wyniósł 
(bez kontroli?) duże części 
koparki z terenu kombina
tu! A kto i czy zostanie u- 
karany za tak bezprzykład
ne marnotrawstwo?

Druga sprawa, stanowią
ca niemniejsze curiosum. 
Dotyczy rejonu W-80. Trze
ba było wykopać rów dłu
gości ok. 150 m. pod kabel 
telefoniczny dla kolejarzy. 
Miejsce: między torami 413 
i 414. Pracę wykonano w 
czynie społecznym, nie py
tając o jakiekolwiek korzy
ści. Jest potrzeba, należy 
zrobić. Praca była pilna. 
Coraz większe zdumienie o- 
garniało jednak autorów 
społecznego czynu, gdy mi
jały dni, a kabla nie zakła
dano. Ludzie codziennie 
przeskakiwali rów, naraża
jąc się na złamanie nogi, 
ale kogo to obchodziło?

jedynie na złom, a 
stoi nadal i rdze-

to historia rupełnie

Wreszcie nadeszła wia
domość, zgoła innego rodza
ju: przyjeżdża komisja bhp, 
należy teren właściwie 
przygotować na jej przyję
cie, aby czasem odpowie
dzialne za niedbalstwo oso
by nie znalazły się w pro
tokole. Kierownik W. P. nie 
namyślał się długo. Zwołał 
ludzi, kazał zasypać rów, o- 
biecując „zapisanie" godzin 
za tę niepotrzebną pracę. 
Więc jak to właściwie jest? 
Najpierw czyn społeczny, a 
potem likwidacja jego e- 
fektów za pieniądze? Ze 
strachu o własną skórę, bez 
oglądania się na skutki! A 
skutki te, to przede wszys
tkim zniechęcanie ludzi do 
następnych czynów społecz
nych, marnowanie ludzkie
go wysiłku i znów... pań
stwowych pieniędzy. Rów 
będzie się kopać ponownie, 
a kolejarze w dalszym cią- 
gu czekają na telefony,-

Wiadomo, że krytyka pra
sowa i wszelka inna, to 
rzecz niepopularna. Już 
przewiduję, jakie larum 
podniesie się po ujawnie
niu faktów, które zresztą 
znane są załodze, ale woli 
ona o nich nie mówić, aby 
nie narazić się przełożonym.

Czy to jest w porządku? 
Gdzie organizacje partyjne, 
gdzie kierownictwa gospo
darcze, odpowiadające za 
tego rodzaju anomalie? Jak 
dksgo jeszcze podobne przy
padki będą uchodzić bez
karnie?

Znam fakty — czytamy o 
nich w prasie i słyszymy w 
programie radiowym — że 
za kilkaset złotych, zdefrau- 
dowanych pieniędzy pe-ń- 
stwowych spotyka ludzi su
rowa kara. Nie widzę wiel
kiej różnicy między włoże
niem pewnej sumy będącej 
własnością społeczną do kie
szeni a narażeniem przed
siębiorstwa na straty, na
wet bez chęci osobistego 
zysku. W obydwu przypad
kach mamy do czynienia z 
postawą wybitnie aspołecz
ną. a więc godną potępie
nia i kary.

DANUTA RYBARCZYK
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Wysoka ocena pracy
(Dokończenie ze str. 1) 

jak poszczególne wydziały 
huty realizowały zamówienia 
klientów. Czy można też mó
wić o sukcesie?

Realizację zamówień cechu
ją wyniki prawie takie same 
jak osiągnięte w lipcu. Dobre 
wyniki. W 100 proc, wykonały 
zamówienia klientów załogi: 
Ocynkowni Blach, Ocynowni 
Blach, Walcowni Drobnych 
Profili i Drutu, Wydziału Rur 
Zgrzewanych.

Dodać jeszcze by należało. 
te największą wartość 
produkcji dały w sierpniu za
łogi Walcowni Drobnych Pro
fili i Drutu, Walcowni Zimnej 
Blach, Wydziału Wlewnic i 
Walcowni Gorącej Blach;

Transport kolejowy. Nasi 
kolejarze bardzo dobrze wy
wiązali się ze swych zadań. 
Pracowali sprawnie, bardzo 
ofiarnie. Zapewnili wydziałom 
konieczne wagony, z wyjąt
kiem tylko Wydz. W-41, ale to

już było od nich niezależne. 
O dobrej pracy naszego Pio
nu PT świadczyć może np. 
fakt, że od szeregu miesięcy 
wskaźnik postoju wagonów 
kształtuje się niżej od limitu.

Za bardzo dobre wyniki 
pracy serdecznie dziękuję za
łodze Pionu Transportu Ko
lejowego HiL. Życzę jej też 
zarazem — z okazji Dnia Ko
lejarza — dużo dalszych suk
cesów w pracy, dobrego zdro
wia i satysfakcji zawodowej!

— A jak rysują się perspek
tywy pracy we wrześniu?

Decydującymi o dobrej pra
cy hilty wydziałami są obec
nie: Walcownia Zgniatacz,
Walcownia Slabing, Stalow
nie. Jeżeli nie można mieć 
pretensji do pracy załogi Wal
cowni Slabing — wykonuje 
ona bowiem plany i daje nad
wyżki — to znacznie gorzej 
spisuje się załoga (Tgniatacza. 
Nie wykonuje ona swych za
dań. W tej sytuacji cały ko
lektyw wydziału powinien

Sp. „Hutnik" wyjaśnia

skupić swą uwagę i wzmóa 
wysiłki celem zapewnień:* 
rytmicznej pracy. Nacisk mu
si być położony na dobrą or-
ganizację pracy i na zabez
pieczenie sprawnego działania 
urządzeń. Trzeba zrobić wszy
stko, aby plany były wykony
wane, tak samo zresztą jak i 
zobowiązania.

Rozmawiał: JERZY DANEK

W Pionie Głównego Mecha
nika Huty im. Lenina w ciągu 
dwóch ostatnich lat nastąpiła 
istotna poprawa warunków 
pracy, bhp i socjalno-byto
wych załogi kobiecej.

W czerwcu br. została prze
prowadzona szczegółowa anali
za warunków pracy wszystkich 
kobiet zatrudnionych w TM. 
W jej wyniku ustalono zada
nia dla administracji, celem 
dalszej poprawy warunków 
pracy kobiecej załogi.

W Pionie Głównego Mecha
nika pracuje 625 kobiet, co 
stanowi 14,5 proc, ogółu pra
cowników. Największa liczba 
zatrudnionych kobiet jest w 
wydziałach: W-3 — 328, W-17 
— 135, W-l — 106. Wykonu
ją one pracę na następujących 
stanowiskach: wydawcy na-

Kobiety w TM 
rzędzi, rozdzielczy produkcji, 
magazynierzy, robotnice za i 
wyładuków, wydawcy napo
jów, traserzy, szlifierze, opera
torzy suwnic, rdzeniarze, dłu- 
ciarze, spawacze, referenci, 
technolodzy, ekonomiści i in.

W czasie kontroli stwierdzo
no, że warunki socjalno-byto
we kobiet są na ogół zadowa
lające: ilość umywalni, natrys
ków, jest wystarczająca — 
szatnie przestronne i czysto 
utrzymane. Nieco gorsza sytu
acja była w wydziale W-3. Po 
oddaniu budynku administra
cyjnego uległa jednak znacz
nej poprawie.

Należy czynić starania, aby 
wygospodarować pomieszcze

nia na pokoje higienicene 
we wszystkich wydziałach 
wchodzących w skład TM-u — 
jest to sprawa bardzo pilna.

Ilość wypadków w grupie 
kobiet jest niższa niż średnia 
w pionie. Dowodzi to, że kobie
ty więcej uwagi poświęcają 
sprawom bhp — pracują bar
dziej ostrożnie, a stanowiska 
ich mają niższy stopień zagro
żenia.

Aktywny i pracowity kolek
tyw kobiecy ma duże osiągnię
cia, doceniane przez kierow
nictwo polityczno-gospodarcze 
Pionu Głównego Mechanika. 
Warto więc realizować dalsze 
zadania, wypływające z po
trzeb codziennego życia pra
cujących kobiet, które na stałe 
weszły do hutniczego zawodu.

(ES)

CZYTELNICY PISZĄ
Bardzo nas cieszą listy nadchodzące do re

dakcji. Świadczą one bowiem o więzi 
gazety z Czytelnikami, o zaufaniu jakim 

odbiorcy pisma darzą redakcję. Z codziennej 
poczty wybrałem dwa listy, które chciałbym 
zaprezentować. Dotyczą zupełnie odmiennych 
spraw, obie wydają mi się godne uwagi. Oto 
co pisze Stanisław Olszewski — ustawiacz 
Wydz. W-713 PT HiL.

POMYŁKI RACHUBY 
NAS DENERWUJĄ

„W lipeti mój zasiłek chorobowy został ile 
Obliczony. Różnica, na moją szkodę, wyniosła 
476 zł. Interweniowałem telefonicznie w głów
nej rachubie huty. Wyjaśniono mi, że zaliczki 
otrzymałem 900 zł, a „chorobowe" wyniosło 677 
zł. Należy mi się jeszcze 300 zł. Ale w rzeczywi
stości byłe inaczej. Biuro Wydz. W-713 podało 
mi kwotę 476 zł.

Zapytuję skąd się biorą takie pomyłki? To de
nerwujące i przykre. Uważam, że zakład pracy 
powinien dawać jakiś odcinek przedstawiający 
wysokość „chorobowego", wtedy byłaby sprawa 
jaśniejsza. Ja już cztery lata nie chorowałem. 
Pomyłkę odczułem bardzo boleśnie: bo dlaczego 
mam upominać się, dochodzić swych racji i pro
stować. Obliczenia powinny być dokładne, u> 
miarę możliwości bezbłędne.

Odszukałem swe pieniądze i mam je otrzy- 
b»ać przy wypłacie w dnitł 15 wrześni*. Ale zno-

wu będę poszkodowany. Bo gdy omyłkowo po
miniętą sumę dołączą do ogólnego zarobku i ob
liczą podatek, niewiele dla mnie zostanie. Może 
nawet — nic”.

Rozumiemy, że pomyłki — niestety — mogą 
się zdarzyć. Nasza hutnicza rachuba ma peł
ne ręce roboty, a tam gdzie szybka i nerwo
wa praca, o pomyłkę w obliczeniach bardzo 
łatwo. Nie wszystko mogą za nas robić ma
szyny matematyczne, a te — jak wykazuje 
praktyka — też czasem się mylą.

Rzecz jednak w tym, aby omyłek było jak 
najmniej. I w przypadku kiedy nastąpią, po
winna obowiązywać maksymalna życzliwość i 
kultura. Sprawę trzeba szybko sprostować. 
Dołożyć starań, aby poszkodowany robotnik 
jak najprędzej otrzymał wyrównanie.

Nie wiem jak jest z podatkiem: obawy au
tora listu wydają mi się nieuzasadnione. 
Omyłkowo odjęta przy jednej wypłacie kwo
ta, nie powinna wpłynąć na progresję podat
kową, przy następnej wypłacie. Zresztą na 
pewno poinformuje nas o tym dokładnie kie
rownictwo Działu Księgowości Zarobkowej 
HiL.

JAK UPIĘKSZYĆ 
NASZĄ DZIELNICĘ?

Troskę o wygląd naszej hutniczej dzielnicy 
Krakowa wykazuje Kazimierz Bochenek, zam. 
Nowa Huta, oś. Centrum B, 9/19. Chciałby on 
maksymalnie upiększyć i uatrakcyjnić Nową 
Hutę. Oto wyjątek z Jego listu.

„Nasze miasto (myślę o Nowej Hucie) — jeśli 
(Dalszy ciąg na str. 6)

W związku z opublikowaną 
w dniu 1. 09. 73 r. notatką 
pt „Pomyłka”, Zarząd S.M. 
„Hutnik” wyjaśnia:

♦wezwanie do zapłaty zale
głego czynszu, skierowane do 
ob. Tadeusza Nowakowskiego 
zostało wysłane omyłkowo,

♦ winny pracownik został 
ukarany obniżeniem premii,

♦ polecono odpowiedzialnym 
pracownikom powtórne spraw
dzenie wszystkich wezwań wy
sianych w m-cu sierpniu dla 
uniknięcia ewentualnych na
stępnych pomyłek.

Za zaistniały fakt przepra
szamy zainteresowanego.

*
Zarząd Spółdzielni Mieszka

niowej „HUTNIK” pragnie u- 
stosunkować się do niektórych 
snraw poruszanych w artykule 
„Złoty Wiek, ładna nazwa — 
ale...”:

♦ zaległe elewacje budyn
ków winny być wykonane w 
bieżącym półroczu przez KFM. 
W wypadku opóźnień zacznie- 
my naliczać kary za zwłokę,

♦ w m-cu lipcu br. ułożono 
dodatkowe chodniki, pozostałe 
winny być wykonane w IV 
kwartale br., z wyjątkiem te
renu zarezerwowanego pod bu
dowę żłobka,

♦ w ramach pomocy MPK 
zastana zamontowane w naj
bliższym czasie na przystan
kach ławki,

♦ w pawilonie nr 14 przeka
zano w dniu 31. 05. 1973 r. po
mieszczenia Zakładowego Do
mu Kultury HiL i uruchomio
no kredyt w wysokości około 
1.4 min zł na jego wyposażenie. 
Kilkakrotnie prosiliśmy o przy
spieszenie terminu otwarcia tej 
potrzebnej placówki. Mamy

nadzieję, że Wasza słuszna 
krytyka zmobilizuje użytkow
nika do energiczniejszych prac.

Dziękujemy za pomoc w 
podejmowaniu trudnych pro
blemów osiedla „Złoty Wiek”.

BLACHA O DOSKONAŁEJ 
TŁOCZNOSCI

Towarzystwo Armco rozpo
częło produkcję nowego gatun
ku blachy głęboko tłoczonej, 
która ma oznaczać największy 
postęp w tej dziedzinie, od 
wprowadzenia przed 35 laty 
stali uspokojonych za pomocą 
aluminium. Stal ta nazwana 
IF ¿na większą wytrzymałość 
na rozciąganie i twardość przy 
tej samej granicy plastyczno
ści i wiele innych doskonałych 
własności niż stale dotychcza
sowe. Zalety te uzyskuje się 
dzięki dokładnemu usunięciu 
węgla i azotu za pomocą ob
róbki próżniowej 1 wprowadze
niu pewnych dodatkowych 
stopów. Nowa blacha ma po
nadto zapewnić znacznie 
mniej braków przy tłoczeniu, 
zmniejsza liczbę potrzebnych 
wyżarzeń co obniża kœzty jej 
produkcji.

ROZBUDOWA HUTNICTWA
W ZSRR

W latach 1966—70 rozbudowa 
hutnictwa w ZSRR pochłonęła 
10,5 mld rubli. W tym okresie 
uruchomiono 7 nowych wielkich 
pieców, 19 konwertorowo-tleno- 
wych, 4 piece łukowe o dużej 
pojemności, 15 urządzeń do cią
głego odlewania stali, 15 wal
cowni oraz 14 urządzeń do pro
dukcji rur. W bieżącej 5-latce 
(1971—75) nakłady inwestycyjne 
wyniosą 17,5 mld rubli, czyli 
wzrosną o 70 proc, w stosunku 
do poprzedniej pięciolatki.

Zespół osiedli 
spółdzielczych 

zaprasza...
Aktywną działalność rozwija 

Zespół Osiedli Spółdzielczych 
nr 3 w Mistrzejowicach. Orga
nizuje on systematycznie różne 
ciekawe imprezy, które cieszą 
się uznaniem mieszkańców. 
Oto najbliższe plany.

W dniu 14 września (piątek) 
zespół organizuje o godz. 14 na 
boisku Szkoły nr 85 zawody 
lekkoatletyczne. Udział w za
wodach wezmą reprezentacje 
Szkoły nr 85 osiedle Złotego 
Wieku i Szkoły nr 126 osiedle 
Tysiąclecia. W programie kilka 
konkurencji, m. in. skok w dal, 
skok wzwyż, bieg na 60 m i na 
100 m. rzut piłeczką palanto
wa. sztafeta wahadłowa 60 m.

Następną interesującą im
prezą bedzie konkurs z zakresu 
znajomości Zamku Królew
skiego w Warszawie. Odbędzie 
się ona 20 września w Domu 
Kultury Dzieci i Młodzieży, 
Mistrzejowice. osiedle Tysiąc
lecia. Można zgłaszać swój u- 
dzial Zapisy w Zespole Os. 
Spół. nr 3 oraz w DKDziM.

G<D

WARTO PRZECZYTAĆ
Henryk Hermanowski — „Fun

kcja i organizacja zaplecza nau
kowo-technicznego w przemy
śle".

Książka w sposób komplekso
wy ujmuje całość zagadnień do
tyczących organizacji i funkcjo
nowania zaplecza naukowo-tech
nicznego przemysłu PRL. Autor 
określa wielkość, miejsce, zakres 
działania, organizację zaplecza i 
wykazuje efektywność jego od
działywania na gospodarkę na
rodową — głównie na przemysł 
— w zakresie postępu technicz
nego przemysłu PRL.

Praca składa się z czterech 
podstawowych rodziałów, w któ
rych kolejno omawia znaczenie 
postępu technicznego dla prze
mysłu. podmioty polityki nauko
wo-technicznej i ich powiązanie 
z przemysłem, potencjał zaplecza 
naukowo-technicznego oraz ra
chunek ekonomiczny, efektów 
nauki i techniki.

(kej
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MPK w Krakowie
oferuje

dodatkową pracę
MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE 

w Krokowi«

ZATRUDNI w niepełnym wymiarze godzin (JAKO PRACĘ 
DODATKOWĄ) — następujących pracowników:
KIEROWCÓW AUTOBUSOWYCH 1 kat. „D” i „C” prawa 

jazdy. Przy kat. „C” wymagany 3-letni staż pracy na 
pojazdach samochodowych, w tym rok na samochodzie 
ciężarowym powyżej 3,5 tony.

MOTORNICZYCH TRAMWAJOWYCH (mężczyzn I kobiety) 
w wieku minimum 20 lat — kandydaci przejdą odpo
wiednie przeszkolenie dla uzyskania prawa Jazdy mo
torniczego. — W okresie szkolenia kandydaci otrzymają 
wynagrodzenie.

MONTERÓW SAMOCHODOWYCH, ŚLUSARZY SAMOCHO
DOWYCH. ELEKTROMONTERÓW SAMOCHODOWYCH. 
Kandydaci zamieszkujący względnie zatrudnieni na te

renie Nowej Huty mają zagwarantowaną pracę w tej dziel
nicy miasta.

Zatrudniony otrzymuje poza przysługującym mu wyna
grodzeniem bilet wolnej jazdy środkami komunikacji miej
skiej.

głoszenia przyjmuje i bliższych informacji udziela 
Dział Osobowy MPK w Krakowie, uL Wawrzyńca 13, 
parter, telefon 645-3®, wewn. 18.
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Wszystkim, którzy wzięli 
udział w pogrzebią 
naszego najdroższego 

Męża i Ojca, 
majora pożarnictwa

JANA 
ZAKRZEWSKIEGO 
a szczególnie płk. Tade
uszowi Zawistowskiemu 
i byłym współpracowni
kom — składamy tą dro
gą serdeczne podzięko
wanie

ŻONA Z RODZINĄ

MARII WIATRAK
wyrazy 

głębokiego współczucia 
z powodu śmierci Matki

składają koleżanki i 
koledzy z Pionu 
Dyrekcji Pracy

Składam serdeczne po
dziękowanie za współ
czucie, okazaną pomoc w 
ciężkich chwilach i wzię
cie licznego udziału w 
pogrzebie mojego męża

TADEUSZA 
OLCHA WY 

pracownika Wydziału 
Cieplnego 

Szczególne słowa po
dziękowania składam 
Kierownictwu, Radzie 
Wydziałowej, współpra
cownikom I sąsiadem

ŻONA Z CÓRKĄ
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Cel: nie tylko poprawa gospodarności

Trwają przygotowania
do Konferencji Partyjno-Technicznej HiL
Konieczność intensywnego forsowania 

rozwoju techniki i wynalazczości, kurs 
na nowoczesność, wysoką wydajność 

pracy i jakość produkcji — wszystko to na
kłada na nas obowiązek podejmowania róż
norakich działań. Jedną z form, które spraw
dziły się w poprzednich latach i przyniosły 
poważne efekty, są konferencje par
ty j n o-t echniczne.

W tej chwili trwają u nas w hucie przygo
towania do tego rodzaju konferencji. Ma ona 
się odbyć w pierwszej dekadzie października 
br.. dokładny termin będzie ustalony póź
niej-

Działają już dwa zespoły powołane dla 
przygotowania materiałów na konferencję. 
Dodam, że materiały te, na piśmie, otrzymają 
wszyscy uczestnicy konferencji.

Jakie są cele przygotowywanej Konferen
cji Partyjno-Technicznej? Jakie ma ona speł
nić zadania? Cel, jak nie trudno się domy
śleć. jest jeden: określenie i wydobycie dal
szych rezerw tkwiących jeszcze w naszej 
hucie. Pchnięcie naprzód techniki, sięgnięcie 
po wszystko w niej co najnowocześ
niejsze. Pobudzenie ruchu racjonaliza
torskiego i wynalazczego. Skonfrontowanie 
naszych programów i zamierzeń, opracowa
nych i przedstawionych na VI Zjeździe Partii,

z konkretnymi dokonaniami. A na podstawie 
tego wytyczenie nowych zadań.

Konferencja Partyjno-Techniczna zajmie 
się także omówieniem zagadnień produkcyj
nych na tle perspektywicznego planu rozwoju 
kombinatu, sięgającego roku 1990.

W ramach przygotowań do Konferencji, 
Komisja ’Techniki przy KF PZPR odbywa 
rozmowy z szefami pionów, z kierownikami 
wydziałów huty i z czołowym aktywem tech
nicznym. Jednocześnie też, takimi samym 
rozmowami, prowadzonymi przez komisji 
techniki przy komitetach zakładowych, obję
ta jest pozostała część kadry inżynieryjno- 
technicznej huty. W rozmowach ocenia sie 
m. in. osobisty wkład aktywu wniesiony w 
rozwój techniki, w racjonalizację i wynalaz
czość. Konfrontując programy z ich realiza
cją dąży się do określenia nowych zadań.

W drugiej połowie miesiąca odbywać się 
będą w hucie zebrania organizacji partyj
nych poświęcone m. in. problematyce zbli
żającej się Konferencji. Na zebraniach tych 
dokonamy rozliczenia przyjętego programu 
działania w dziedzinie rozwoju techniki, o- 
mówimy wkład w jego realizację członków 
partii.

Zebrania partyjne będą jednym z waż
nych ogniw trwających w hucie przygoto
wań do Konferencji, (jd)

Goście radzieccy w towarzy
stwie członków kolektywu kie
rowniczego HiL złożyli kwia
ty przy pomniku W. I. Lenina.

Fot. J. Rośkiewicz

ODWIEDZILI NAS

31 sierpnia br. delegacja radziecka Północnej Grupy 
Wojsk pod przew. płk Mikołaja Piotrowicza Diejewa 
i ppłk Borysa Sergiejewicza Jamnikowa przekazała do na
szego muzeum dar z-cy ministra obrony ZSRR gen. armii 
S. K. Kurkotkina. przyrzeczony kombatantom-hutnikom w 
czasie pobytu w Nowej Hucie. Wręczenie miedziorytu 
obrazującego braterstwo broni żołnierzy państw człon
ków Układu Warszawskiego, odbyło się w klubie ZBoWiD 
HiL w obecności I sekretarza KF PZPR HiL Józe
fa Nowotnego, przew. RZK Antoniego Dałkowskiego, 
dyr. nacz. HiL mgr inż. Józefa Błaszczaka. przew. 
RR Tadeusza Szwaczka i sekr. Zarządu Wojew. TPPR mgr 
inż. Mariana Celejewskiego przy udziale zbowidowców i 
członków TPPR. Miłym gościom radzieckim, jako uczest
nikom walk zbrojnych w okresie II wojny światowej wrę
czono odznaki organizacyjne ZBoWiD.

Chwila wytchnienia w pracy™ Fot. S. GAWLIŃSKI

WIZYTA 
PRZYJACIÓŁ Z NRD
W poniedziałek 3 września 

br. odwiedził kombinat tow. 
Wolff z małżonką, sekretarz 
osobisty tow. E. Honeckera 
I-go sekretarza KC SED. Nasz 
gość spotkał się z sekretarzem 
KF i kierowniczym kolekty
wem huty, interesując się 
szczególnie rozwojem kombi
natu i współpracą z kombina
tem w Eisenhüttenstadt, budo
wnictwem mieszkaniowym dla 
załogi huty, problemami gos
podarczymi związanymi z 
przyspieszonym rozwojem na
szych państw.

Po spotkaniu, które upłynęło 
w serdecznej i przyjacielskiej 
atmosferze, nasi goście zwie
dzili stalownię konwertorowo- 
tlenową i walcownię slabing, 
oprowadzani przez sekretarza 
propagandy KF. tow. .1. Węgla 
i kierownika El. Gościom to
warzyszył tow. Szewczyk, 
przedstawiciel KW PZPR.

4 września br. podejmowaliśmy w Nowej Hucie delegację 
Armii Bułgarskiej w osobach z-cy Prokuratora Generalne
go Ludowej Republiki Bułgarii — Naczelnego Prokurato
ra Wojskowego gen. lejtn. Dymitra Kapitanowa, płk Petra 
Kolewa i płk Nedelko Penczewa, przrbyłą do klubu ZBoWiD 
w towarzystwie wyższych oficerów WP z z-cą Prokurato
ra Generalnego PRL — Naczelnego Prokuratora Wojskowe
go płk Kazimierza Lipińskiego. Po zw;edzeniu naszego mu
zeum na spotkanie w klub;e przybyli- sekr. KF PZPR HiL 
Józef Węgiel, przew. RZK i prezes Oddziału ZBoWiD An
toni Dałkowski i dyr. mgr inż. Stanisław Suehoński. Spot
kanie upłynęło w bardzo serdecznej atmosferze. Towarzy
sze bułgarscy gościli również w naszym kombinacie.

Załoga lokomotywy S-215: ma
szynista Stanisław Kufrej. st. 
ustawiacz Zdzisław Cynk i u- 
stawiacz — Tadeusz Waśnio

wski.

Zwykły kolejarski dzień

Transport wie
zie gotowy 
wsad do pieca

Nadzór nad pracownikami służby trakcyjnej sprawuje mistrz 
Marian Kornecki. Manewrowy przy pracy.

W-714 — Wydział Przewozów-Stalownie, 
jeden z największych wydziałów prze
wozów Pionu Transportu Kolejowego 

naszej huty, świadczy usługi przewozowe dla 
Stalowni Martenowskiej, Konwertorowej, 
Walcowni-Zgniatacza. Walcowni Slabing, Za
kładu Materiałów Ogniotrwałych. Stanowi on 
jedną trzecią całego transportu kolejowego i 
świadczy 80 procent usług przewozowych z 
tzw. gorących przewozów. Przewozi się tutaj 
wlewki w wysokiej temperaturze. Praca jest 
ciężka, ale załoga należy do ofiarnych i swo
je zadania wykonuje.

W wydziale pracuje 622 pracowników fizy
cznych: maszyniści, pomocnicy, manewrowi, 
ustawiacze, zwrotnicowi... W ruchu ciągłym 
pracują bez przerwy 34 jednostki trakcyjne 
(lokomotywy spalinowe), .oraz 10 parowozów. 
Tory kolejowe rozciągają się tuż obok budyn
ku administracyjnego Przesuwają się po nich 
pociągi wypełnione surowcem dla stalowni. 
Spotykamy przejeżdżającą wolno lokomotywę 
nr 35. Jej obsługę stanowią maszynista Adam 
Salik i pomocnik — Józef Język. Tuż obok 
pracują ustawiacz — Jan Przeniosło i ma
newrowy — Ludwik Mitka. ,

Na estakadzie wschodniej hali wsadu wi
dzimy ustawiacza Henryka Krasuckiego. Parę 
metrów dalej — lokomotywa S-125 obsługi-

wana przez maszynistę Bronisława Kitę i 
ustawiacza Antoniego Kurzawę. Przygotowuje 
on lokomotywę do wyjazdu na wsad. Ludzie 
skromni — krępowali się aparatu foto
graficznego. Mieczysław Poda — kierownik 
wydziału wyraża się z dużym użnaniem o ich 
pracy. Z dala ciągnie sznur wagonów wiozą
cych gotowy wsad do pieca. Prowadzi go lo
komotywa S-215. którą kieruje Stanisław Ku- 
frej — maszynista. Pracują z nim Zdzisław 
Cynk — st. ustawiacz i Tadeusz Waśniowski 
— ustawiacz.

Na końcu spotykamy Ewę Podwika — st. 
zwrotnicową, w momencie przestawiania 
zwrotnicy.

Oglądaliśmy pracę zmiany A, którą kieruje 
dyżurny ruchu — Mieczysław Witarski. Na 
zmianie tej pracuje 50 osób. Obsługują oni 
Rejon Stalowni Martenowskiej Nadzór nad 
pracownikami służby trakcyjnej sprawuje 
mistrz Marian Kornecki. Stąd podaje się wsad 
do stalowni martenowskiej i tandemu. Na po
ziomie wsadu na tym dość wąskim odcinku 
kursuje siedem lokomotyw. Jak z tego widać, 
panuje tu spory ruch Nikt jednak nie ociąga 
się tutaj z robotą. Stalownie potrzebują su
rowca. aby móc wykonywać swojo zadania...

RYSZARD DZIESZYŃSKI 
Fot. S. GAWLIŃSKI
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Warto wiedzieć, że w Zakładowym Domu Kultury HIL, 
rozpoczęto już zapisywanie młodzieży do zespołów wokal
nych i tańca nowoczesnego. Do wokalnych przyjmowana 
jest młodzież w wieku lat od 10 do 17, natomiast do Zespołu 
Tańca Nowoczesnego — od 14 do 10. Zgłoszenia przyjmuje 
sekretariat ZDK HiL ul. Majakowskiego 2 (os. Górali), co-

Szansa dla uzdolnionych
dziennie w godz. od 9 do 17, telefon 427-65. Termin zapisy
wania się upływa z dniem 27 września br.

Przy okazji warto dodać, że właśnie ZDK-owskle ze
społy wokalne i taneczne, występując w kraju 1 za 
granica, cieszą się bardzo dużą popularnością. Zatem 
społeczny trud pracy w tych zespołach, jest w pełni wyna
gradzany gorącą sympatią publiczności, oraz uznaniem 
kierownictwa ZDK. (OKT)

KRONIKA ZBoWiD
W dniu 26 ub. m. zwiedziła 

nasze Muzeum 50-osobowa 
grupa młodzieży radzieckiej z 
Kijow’a, wracająca do ojczyzny 
z pobytu na wczasach letnich 
w Piwnicznej. W klubie 
ZBoWiD młodzież radziecka 
została obdarzona upominkami 
Przy herbatce ze słodyczami

mile upłynął czas. Serdecznie 
żegnano młodych gości.

50-osobowa grupa oficerów- 
wykładowców, absolwentów i 
podchorążych Wyższej Szkoły 
Wojsk Zmechanizowanych im. 
Tadeusza Kościuszki z Wrocła
wia zwiedziła nasze muzeum. 
Piszemy o tym na str. 6.

(Jb)

DOBRY PRZYKŁAD SPOŁECZNEJ PRACY

Z życia organizacji związkowej HiL

Inwestycje, na które wszyscy czekamy
Ważną sprawę wzięło na „warsztat” o«tatnlo Prezydium

Rady Zakładowej Kombinatu. W lipen minął rok od 
powołania w hucie Samodzielnego Oddziału Wyko

nawstwa Inwestycyjnego. Jednostka ta ma do spełnienia 
doniosłą rolę, powierzono jej budowę obiektów, na które 
wszyscy niecierpliwie czekamy: obiektów o charakterze so
cjalno-bytowym, rekreacyjnym, wypoczynkowym 1 sporto
wym.
Minął — jak powiedziałem 

— rok od „startu" SOWI HiL. 
Zatem pytanie: jak ta jednos
tka sobie radzi i jak spełnia 
swe zadania? Informację na 
ten temat złożył Prezydium 
RZK zast. dyrektora Inwesty
cji HiL ds. budownictwa so
cjalno-bytowego mgr inż. Zbi
gniew Maniak oraz kierownik 
SOWI HiL mgr inż. Władysław 
Zieliński. Następnie odbyła się 
dyskusja w trakcie której głos 
zabrali tow. tow.: Potok, Ku
rzydło, Ptaśnik, Kuchta. Ko
walik, Płachta i prowadzący 
obrady Dałkowski.

Zanim przejdę do szczegółów’ 
działalności SOWI, kilka uwag 
o jego bilansie pracy w okresie 
I półrocza.

Ważne zadania — 
mały potencjał

Bilans tych 6 miesięcy nie 
jest niestety najlepszy. Gene
ralnie biorąc, nasz SOWI nie 
wykonał w pełni powierzonych 
mu zadań. Mało, w niektórych 
dziedzinach swej działalności, 
myślę przede wszystkim o bu
dowie domków jednorodzin
nych, osiągnął bardzo słabe 
zaawansowanie robót. Podam 
kilka liczb.

Ogólna realizacja zadań I pół
rocza — 81,9 proc. Produkcja 
podstawowa — 76,3 proc, planu. 
Budowa Domu Profilaktyczno- 
Łeerniczego w Krynicy — 92.8 
proc, zadań. Osiedle domków 
jednorodzinnych — 50,1 proc, za
dań. Basen kąpielowy w komple
ksie obiektów sportowych KS 
Hutnik — 0 proc, planu. Tym

iniiiiiiiiiniiiiiiiiiniiiiiiiiiiinnniłiiniiiiiminiiiinłiniuunii

ORMO czuwa...

Chociaż krok ich wolny, stateczny, to Jednak nie spacer. Są po 
pracy zawodowej a przecież w pracy — społecznej, wielce użyte
cznej dla huty, dla każdego z nas. Chronią mienie, porządek i 
lad. są pomocnikami Straży Przemysłowej. Jest Ich wielu i Jak 
to zwykle bywa — jedni więcej, drudzy mniej poświęcają czasu 
na spełnienie swej OR.MO-wskiej powinności. Do wyróżniających 
się należy A. Kozioł długoletni członek ORMO 1 A. Olszewski 

pełniący obowiązki komendanta jednostki przy P-61.
JOZEF ROŚKIEWICZ

czasowe zaplecze SOWI W-98 — 
116 proc, planu. Hotel dla Za
kładu Karnego w Ruszczy, prze
chowalnia ziemniaków OZR 1 
produkcja pomocnicza — rów
nież 0 proc, zadań.

Już tych parę przytoczonych 
liczb świadczy, że sytuacja 
„beniaminka" nie jest różowa. 
SOWI boryka się z wieloma 
trudnościami i przeszkodami.

Jaka jest podstawowa tego 
przyczyna? Przede wszystkim 
— mizerny potencjał roboczy, 
zupełnie nie odpowiadający za
kresowi postawionych do re
alizacji zadań. Dochodzi do te
go jeszcze — niestety — nie- 
najwyższy fachowy poziom za
łogi. Powiem tylko, że na bu
dowie w Krynicy, która jest 
naszą najważniejszą i priory
tetową budową leczniczo-wy- 
poczynkową, większość załogi 
stanowią pracownicy jedynie 
przyuczeni do zawodu budo
wlanego. a tylko 15 proc, po
siada ukończoną Zasadniczą 
Szkołę Zawodową.

Aby obraz sytuacji był peł
ny dodać też trzeba występu
jące trudności ze sprzętem 
transportowym i z materiałami 
budowlanymi.

O wnioskach napiszę na koń
cu. Teraz kilka szczegółów o 
podstawowych inwestycjach 
SOWI.

Na pierwszym planie — 
Krynica!

Tutaj, przy budowie tego 
pięknego i wymarzonego o- 
biektu, toczy się trudna walka 
o realizację harmonogramu 

gwarantującego terminowe 
oddanie całego obiektu hutni
kom. Trudności, nie brakuje. 
Prace komplikuje duże nachy
lenie terenu. Wystąpiły bardzo 
trudne warunki geologiczne: 
skaliste podłoże i w dodatku 
„kurzawka". Nie sprzyjały też 
na wiosnę budowniczym wa
runki atmosferyczne. Obfite o- 
pady deszczu sparaliżowały 
prace ziemne. Później, krótko
trwała, ale gwałtowna powódź 
spowodowała zniszczenie (zala
nie) fundamentów, szalunków i 
zbrojeń. Strata wyniosła ok. 
200.000 zł.

Nie ma co ukrywać: na tym 
obiekcie wystąpiły opóźnienia, 
na szczęście niewielkie. Trzeba 
zatem zrobić wszystko. aby 
zwiększyć tutaj potencjał, aby 
..nasycić" budowę środkami 
transportu i sprzętem. Słowem; 
uwaga na Krynicę! Zielone 
światło dla tej inwestycji! Ko
nieczna jest stała pomoc.

A co z Zakopanem?
I w tym kierunku zwrócone 

są oczy załogi HiL, bowiem — 
jak wiadomo — w Zakopanem 
ma powstać duży i z prawdzi
wego zdarzenia dom wypo
czynkowy huty. Projekt kon
cepcyjny tej inwestycji jest 
gotowy, został przez hutę przy
jęty. Na początku września u- 
zyskaliśmy akceptację przez 
WRN w Krakowie planu za
gospodarowania placu budowy. 
Jesteśmy zatem obecni i „za
czepieni” w Zakopanem, ale i 
tu trudności nie brakuje.

Teraz trzeba wszcząć kroki 
dla zakupu terenów. Przygoto
wywać dokumentację budowy 
(ma być gotowa na początku 
przyszłego roku). Ale najwię
kszy dylemat stanowi oczysz
czalnia ścieków. Zapadły decy
zje: lokalnych oczyszczalni bu
dować w Zakopanem nie wol
no, a centralna oczyszczalnia, 
realizowana z funduszów wo
jewódzkich, ma być gotowa 
dopiero na koniec 1976 roku.

Wykonawcę budowy mamy 
bardzo solidnego i z ogromnym 
doświadczeniem. Jest nim „Bu- 
dostal”. A więc z tej strony 
żadnych niespodzianek oczeki
wać nie należy.

Bodajbyś budował 
własny domek...

W realizacji planu I półrocza 
zabrakło na budowie osiedla 
domków jednorodzinnych, ba
gatela. 1,8 min złotych przero
bu. Tempo robót — więcej niż 
słabe. Potencjał wykonawczy 
policzyć można na palcach. Co 
gorsze prawie żadnej pomocy 
nie wnoszą przyszli właściciele 
domków. Ani jeden pracownik, 
mimo apelów, nie zgłosił się 
do budowy po godzinach służ
bowych. A są możliwości pra
cy „na zlecenie". Mało. SOWI 
może nawet wyszkolić ludzi w 
drugim zawodzie. Byle tylko 
zgłaszali się do pracy...

Na budowie osiedla domków 
jednorodzinnych „Domhut” przez 
4 miesiące stanęły wszelkie pra- 
ee. Wydział Budownictwa, Urba

nistyki i Architektury wstrzy
mał roboty albowiem inwestor 
nie dostarczył zatwierdzonego 
projektu. Pozwolenie na budo
wę domków typu „B" otrzymał 
SOWI 22 maja i również w tym 
miesiącu — dokumentację. Bu
dowa ruszyła, ale jej tempo jest 
żółwie.

Dodam, że wobec zmiany do
kumentacji nie udało się za
pewnić w terminie materiałów 
budowlanych, głównie belek, 
pustaków i nadproży. Były 
braki w środkach transportu. 
W sumie obraz więcej niż smu
tny. Aż wstyd słuchać, że na 
innych terenach, np. w Za
wierciu, budowa domków jed
norodzinnych dla hutników, 1- 
dzie błyskawicznie. W dodatku, 
domki te są wznoszone z... żu
żla kupowanego w HiL.

Inne budowy — ruszają
Dla basenu kąpielowego nie 

mieliśmy dokumentacji, którą 
przygotowuje Biprostal. W lip- 
cu już jednak ruszyły roboty. 
Przygotowuje się doprowadze
nie wody i energii elektrycz
nej. Trwają roboty ziemne i 
budowa drogi dojazdowej. Po
tem będzie palowanie. I na
stępnie roboty przy samej 
niecce basenu.

W Kamitach za to perspek
tywy są dobre. Przed termi
nem, chyba jeszcze we wrześ
niu, gotowa będzie dokumen
tacja robót remontowych (wy
konuje je Biuro w Olsztynie). 
Ruszą więc niedługo prace, a 
to bardzo cieszy i przybliża 
perspektywę atrakcyjnego wy
poczynku nad Jeziorem Kocioł 
na Mazurach.

Swoszowice, sanatorium o 
którym dużo mówiono, nie zo
stało przyjęte przez SOWI. 
Jednostka ta nie podołałaby 
już temu zadaniu. Zapewnia 
tylko nadzór, ale roboty przy 
remoncie sanatorium i przy 
Jego adaptacji prowadzone bę
dą systemem gospodarczym 
przez Pion DA.

Sanatorium to jest pilnie po
trzebne, wielu bowiem pracow
ników huty cierpi na e^orob? 
reumatyczne. Trzeba więc ruszy* 
ze sprawą z Ijniejsca, tymbar- 
dziej, że niemało czasu już bez
powrotnie minęło. Paradoks — 
mamy obiekt, a korzystać z nie
go się nie da.'

Wnioski, wnioski, wnioski
Powiem krótko: SOWI trze

ba pomóc. Z sercem i po gos- 
podarsku. Przede wszystkim 
pod względem kadrowym. Każ
dy wydział huty, mimo, że ma 
braki w obsadach, powinien 
delegować do SOWI po kilku 
ludzi, dobrych fachowców. Za
pewnić też trzeba pomoc w 
sprzęcie transportowym (tu u- 
kłon w stronę Wydz. Samocho
dowego IIII.).

Jeżeli chcemy w terminie 
doczekać się inwestycji, o któ
rych piszę, musimy wszyscy 
serdecznie i wszechstronnie 
pomóc.

JERZY DANEK

Wzrastające zadania huty spowodowały konieczność 
zwiększenia potencjału usługowego w pionie Głównego 
Mechanika. W krótkim czasie powstała piękna nowo

czesna hala Warsztatów Mechanicznych nr 2, gdzie znalazł 
swoje miejsce oddział narzędziowy. Przy maszynach stanęli 
młodzi ludzie i część kadry ze starej narzędziowni. która dla 
tych młodszych stażem i zapewne wiekiem jest źródłem wia
domości i doświadczenia. Młodzi pracownicy (wielu z nich, 
to członkowie ZMS), z Hutą im. Lenina, z wydziałem, w któ
rym pracują — wiążą swe życiowe nadzieje. Zamiejscowi w 
Nowej Hucie znajdą dom rodzinny. Dobrze pracują, nie stro
nią od pracy społecznej, poszerzają kwalifikacje zawodowe. 
Przykład zaangażowania: w czasie uruchamiania hali wiele 
godzin spędzili przy jej porządkowaniu, wykonali w czynie 
społecznym gablotkę dla eksponowania propagandy wizual
nej. 40 członków jest w organizacji ZMS przy W-3M. Sporo! 
Przewodniczy im kol. G. Skrobiś.

Na fot. młodzi fachowcy przy maszynach: W. Duduś, J. Za- 
górowskl, G. Skrobiś, L. Bubak 1 A. Włosowlcz.

JOZEF ROSKIEWICZ

Z historii obrony 
cywilnej

istoria obrony cywilne) 
właściwie zaczęła sif rap
tem 42 lata temu, kiedy to 

général armii francuskiej, dok
tor medycyny Georges Saint- 
Paul założył (rok 1931)' stowa
rzyszenie o prywatnym raczej 
charakterze — ..Lieux de Gene- 
we". Zadaniem tej organizacji 
było tworzenie spokojnych „bia
łych“ stref, które byłyby chro
nione prawem i stanowiły bez
pieczne miejsce dla ludności nie 
biorącej udziału w działaniach 
wojennych. IV krótkim czasie 
jest ona uznana przez febę De
putowanych. zmienia siedzibą, 
bo i Paryża przenosi sit do Ge- 
rewy.

Aktualna sytuacja w iwiecie 
stwarzała dalszą potrzebą zaję
cia się problematyką. W rok po 
wojnie parlament szwajcarski 
podejmuje debatę o strefach 
neutralnych, w 1949 roku docho
dzi do konferencji dyplomatycz
nej, której rezultatem są Kon
wencje Genewskie. Dotyczą one 
przede wszystkim ochrony osób 
cywilnych w przypadkach woj
ny. Praktyczne rozwiązanie zna
lazły w wojnie koreańskiej. Bie
gną lata, a z nimi kolejne kon
ferencje. Pierwsza poświęcona 
zagadnieniom przygotowania 
stref neutralnych — rok 1954, 
Berlin. Druga we Florencji w r. 
1957, na której stowarzyszenie 
otrzymało prawo włączenia w 
zakres działania wielu innych 
problemów obrony cywilnej. Tu 
•prawa warta podkreślenia. W 
roku 1958 organizacja uzyskuje 
nową postać — staje się Między
narodową Organizacją Obrony 
Cywilnej.

Kolejna konferencja w Gene
wie poszerzyła zakres zaintere

sowań MOOC o sprawy promie
niotwórczości, prawnego statutu 
osooou-ego, obrony cywilnej I c- 
brony dóbr kulturalnych. Trzy 
lata później interesującą pory- 
cją — prócz obrad — było zorga
nizowanie specjalnej wystawy o 
charakterze międzynarodowym, 
na której pokazano sprzęt o- 
chronno-obronny. Z tą właśnie 
konferencją wiąże się początek 
powstania ośrodka naukowo-ba
dawczego i zorganizowanie szyb
kiej łączności radiowej.

Polska w walce o pokój w Eu
ropie i świecie odgrywała i od
grywa w dalszym ciąou niepo
ślednią rolą. W celu dalszego u- 
mocnienia pozycji obrony cywil
nej. wydano wiele aktów praw
nych regulujących szczegółowo 
bogatą tematycznie a tak nie
zmiernie ważną dla ludzi dzie
dziną pokojowego życia.

Od nas samych, od społeczne
go zaangażowania i politycznego 
spojrzenia zależy powodzenie 
tejże obrony cywilnej. Od stop
nia przygotowań zależy spokojny 
sen naszych dzieci, pokojowa 
praca, codzienna wspólna troska 
o realizacje zadań postawionych 
przez partie, kierownictwo gos
podarcze naszego kraju.

We wrześniu mija 25 lat dzia
łalności w obronie cywilnej na
czelnika wydziału Obrony Cy
wilnej Zjednoczenia Hutnictwa 
Ze'aza i Stali WACŁAWA GON- 
GALSK1EGO. Położył wiele za
sług w podwaliny obrony podle
głych mu zakładów pracy i na 
marginesie tego artykułu można 
mu życzyć dalszych owocnych 
wysiłków na polu obrony zaple
cza.

JÓZEF ROSK1EWICZ
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Kolejna porażka piłkarzy
Hutnik przegrał kolejne spotkanie, będąc gościem benia- 

minka — koszalińskiej Gwardii. Mecz toczył się w czasie 
deszczu, tak. że obie drużyny nie mogły zademonstrować w 
fełni swoich możliwości. Do przerwy Hutnik atakował bram- 

ę Gwardii i wydawało się, że zdobędzie prowadzenie, nie
stety nasi zawodnicy jak zwykle zawodzili jako strzelcy.

W drugiej połowie spotkania w 48 min. gry padła pierwsza 
bramka dla Gwardii. Strzelił ją Pałka. Druga bramka padła 
w 83 min. ze strzału Kowalczyka. Należy dodać, że obie te 
bramki padły z samotnych rajdów piłkarzy Gwardii, którym 
udało się zmylić obronę Hutnika. Po utracie obu bramek 
Hutnik ruszył do ataku, ale bezskutecznie.

Na skutek przegranej w Koszalinie Hutnik znalazł się na 
przedostatnim miejscu w tabeli, którego absolutnie nie moż
na uznać za honorowe, zwłaszcza że zajmuje je niedawny 
kandydat do ekstraklasy.

Przeciwnik Hutnika — Gwardia Koszalin — jest zespołem 
bardzo ambitnym i bojowym. Zadebiutowała w II lidze zwy
cięstwami w trzech spotkaniach, co daje jej drugie miejsce 
w tabeli. Czyżby rozwiał się mit o faworycie grupy północnej 
Hutniku?

Hutnik: Drewniak, Stępowski, Szewczyk. Krzyżanowski. 
Konieczny, Kowalczyk, Szumieć, Mazanek, (Kobierski), Zą- , 
bek, Ankus, Sacber.

Zagraniczne wojaże sportowców
Siatkarze „Hutnika" zostali 

zaproszeni na Międzynarodo
wy Turniej do Holandii, który 
odbędzie się w dniach od 14-16 
września w Haeerlemie. Wez
mą w nim udział Tatran Pra
ga, Lewski Sofia — mistrz 
Bułgarii, oraz drużyna z Bonn, 
będąca aktualnym mistrzem 
NRF. Ponadto nasi siatkarze 
rozegrają spotkanie z drużyną 
Beckerveld z Haeerlemu. Kie
rownikiem ekipy jest mgr Ed
ward Kotula. Z drużyną siat
karzy pojadą do Holandii 
również dwaj trenerzy zespo
łu: mgr Emil Siradzki i mgr 
Wiktor Kobędza. Naszym siat-- 
karzom życzymy sukcesów w 
Kraju Tulipanów.

Z kolei na zagraniczne wo
jaże udaje się drużyna junio
rów koszykarzy. Jadą oni na 
turniej drużyn juniorów do 
miejscowości Aschersleben k. 
Lipska, którego gospodarzem 
jest miejscowy Lokomotiv. W 
turnieju wezmą udział: Dyna
mo Lipsk — aktualny mistrz 
juniorów NRD. oraz drużyna z 
Drezna. Opiekunem i trene
rem naszej drużyny jest mgr 
Wojciech Baran. Turniej od
będzie się w dniach od 20-23

Należy zaznaczyćt że nasza 
drużyna koszykarzy-juniorów, 
która zdobyła I miejsce w o- 
kręgu krakowskim, będzie wy
stępowała również jako repre
zentacja Krakowa. Nasi koszy- 
karze-juniorzy przebywali na 
obozie w Piwnicznej w dniach 
od 15-28 sierpnia. Rozegrali 
oni dwa spotkania sparringo- 
we z Piastem Cieszyn i MKS 
Tychy, w czasie których zosta
ły wypróbowane założenia 
szkolenia i taktyczne. W naj
bliższym czasie juniorzy roze
grają dalsze spotkania spar- 
ringowe z MKS Nowa Huta 
i krakowską Wisłą.

Należy odnotować dużą 
przychylność Rady Zakłado
wej Kombinatu i Działu Soc
jalnego. Obie te instytucje u- 
możliwiły juniorom KS. „Hut
nik“ pobyt na obozach i kolo
niach letnich. I tak w br. u- 
czestniczyło w nich 181 dzieci 
oraz 70 młodzieży szkól śred
nich zgrupowanych w KS. 
„Hutnik“. Na koloniach i obo
zach znalazły one znakomite 
warunki treningowe. Dlatego 
pod adresem wspomnianych 
instytucji należą się duże sło
wa uznania.

września.

Tak to drzewiej bywało.^

Kto i sympaty
ków „czarnego 
sportu” nie pa
mięta reprezen
tanta Polski — 
zawodniha KS 
„Wanda", Bog
dana Jaroszewi
cza z żużlowego 
toru w Nowej 
Hucie? Dziś po
zostały nam tyl
ko wspomnienia. 
Jedynie obiekt 
stadiimu sporto
wego (w nie 
najlepszym sta
niej przypomi- 
ta, iż potrzebny 

iu jest gospo
darz z prawdzi- 

;wręgo zdarzenia, 
1 gdy o sporcie dla 
odważnych w 
naszej dzielnicy 
ślad zaginął...

Harcerstwo ważnym ogniwem 
wychowania młodzieży

Związek Harcerstwa Pol
skiego, będący ideowo-wycho- 
wawczą organizacją dzieci ■ i 
młodzieży, jest ważnym ogni
wem jednolitego frontu wy
chowania młodzieży.

ZHP — obok domu rodzin
nego i szkoły — wnosi poważ
ny wkład w wychowanie naj
młodszych obywateli naszego 
kraju. Poprzez gry i zabawy, 
wycieczki i obozy, świadcze
nia i czyny społeczne Harcer
stwo oddziaływuje wychowaw
czo na swych członków. Pro
gram działalności Związku 
Harcerstwa Polskiego dostoso
wany jest do zainteresowań 
poszczególnych grup wieko
wych młodzieży. Począwszy od 
wychowywania przez zabawę 
w drużynach zuchowych, po
przez trudniejsze nieco zadania 
drużyn harcerzy młodszych, aż 
do poważnych zadań drużyn 
Harcerskiej Służby Folsce So
cjalistycznej — zrzeszających 
młodzież szkół średnich i za
wodowych.

Młodzież zrzeszona w ZHP 
uczy się umiłowania Ludowej 
Ojczyzny, szacunku dla star
szego społeczeństwa, poszano
wania mienia społecznego: na
bywa umiejętności współżycia 
w grupie, wyrabia w sobie po
czucie współodpowiedzialności 
za działanie grupy (zastępu, 
drużyny czy szczepu) oraz dąży 
do zdobywania wiedzy. Mło
dzież harcerska inspirowana 
przez instruktorów ZIIP, stara 
się — na miarę swych sił i

Trochę historii

Początki ruchu 
w regionie

Rok temu, 29 czerwca 1972 ro
ku, odbyła się w Krakowie Se
sja Historyczna poświęcona dzia
łalności ruchu młodzieżowego w 
regionie krakowskim w latach 
1945-1948.

Sesję tą przygotował Komitet 
Organizacyjny powołany przez 
Komisję Historyczną Urzy Wo
jewódzkim Komitecie Współpra
cy Organizacji Młodzieżowych w 
Krakowie. W skład Komitetu 
Organizacyjnego wchodzili ak
tywiści byłych organizacji mło
dzieżowych, którzy opracowali 
referat zasadniczy i komunikaty 
dotyczące wycinków działalności 
poszczególnych organizacji.

Celem Sesji było przypomnie
nie działalności Związku Walki 
Młodych, Organizacji Młodzieży 
TUR. Związku Młodzieży Wiej
skiej RP „Wici", Związku Mło
dzieży Demokratycznej i Związ
ku Harcerstwa Polskiego, ich 
walki o utrwalenie Władzy Lu
dowej, rozwój społeczno-polity
czny 1 gospodarczy regionu kra
kowskiego.

Udział w Sesii wsiali zaarssitr 

możliwości — współuczestni
czyć w rozwoju kraju i jego 
upiększaniu.

Przykładem tego działania 
może być, między innymi, 
przeprowadzona przez ZHP o- 
gólnokrajowa akcja zbiórki 
pieniężnej na Centrum Zdro
wia Dziecka. Na terenie dziel
nicy przeprowadzona zbiórka 
złomu metali kolorowych pod 
kryptonimem „Akcja Pomnik" 
— na pomnik Grunwaldzki o- 
raz „Harcerska Warta Ziele
ni", polegająca na upiększaniu, 
pielęgnowaniu i ochranianiu 
terenów zielonych Nowej Hu
ty. Na zbiórkach zuchowych i 
harcerskich młodzież znajduje 
znakomite odprężenie i godzi
we zajęcie po żmudnych go
dzinach nauki w szkole i w 
domu, poeostając równocześ
nie nadal pod czułą opieką wy. 
chowawców-instruktorów ZHP

Biorąc pod uwagę tylko te 
podstawowe walory działalno
ści Związku Harcerstwa Pol
skiego, pragniemy już na po
czątku nowego roku pracy har
cerskiej zaproponować mło
dzieży niezorganizowanej roz
ważenie możliwości ewentual
nego wstąpienia w szeregi har
cerskie.

Wierzymy również, że w 
tych rozważaniach dopomogą 
swym dzieciom rodzice, dla 
których ZHP jest poważnym 
sojusznikiem w wychowywa
niu dzieci na pełnowartościo
wych obywateli Polski Ludo
wej. (jz)

młodzieżowego 
krakowskim
nl działacze byłych organizacji 
młodzieżowych, przedstawiciele 
obecnych organizacji młodzieżo
wych, politycznych i społecz
nych, oraz historycy krakowskie
go ośrodka naukowego.

Materiały z tej Sesji, wzboga
cone o głosy w dyskusji, zosta
ły wydane w 25-lecie zjednocze
nia ruchu młodzieżowego w 
Związek Młodzieży Polskiej — 
w dniu 22 lipca 1973 r. — w for
mie książkowej pt. „Ruch Mło
dzieżowy w Regionie Krakow
skim w latach 1945—1948".

Wydanie to będzie zapewne 
miłą lekturą dla działaczy i 
członków byłych organizacji mło
dzieżowych — ZWM. OM TUR, 
ZMW RP „Wici” i ZMP. Pozwoli 
im ono wrócić pamięcią do lat 
ich młodości i przypomnieć sobie 
dawną działalność.

Wydawnictwo to może być 
również pouczającą lekturą dla 
członków i działaczy obecnych 
organizacji młodzieżowych. Może 
być ono także pomocne w wy
chowaniu obywatelskim obecne- 
to oekolifii* młodzieży, (JS4 "

Remis rezerwy Hutnika
Spotkanie było prowadzone 

w wolnym tempie. Wydawało 
się. że Hutnik wygra je bez 
przeszkód i tak zanosiło się 
początkowo. Piłkarze Proko
cimia mieli respekt przed re
zerwą drngoligowca i ograni
czyli się do obrony. Dopiero 
później widząc, że nie taki 
groźny wilk jak go malują, 
zaczęli sobie poczynać coraz 
śmielej. Cóż z tego, gdy za
wodnicy obu drużyn wykazy
wali indolencję strzałową. 
Hutnik nie potrafił wykorzy
stać wielu dogodnych sytuacji.

*
UWAGA KULTURYŚCI!

Ognislfo TKKF „Jagielloń
skie" przyjmuje zapisy mło
dzieży męskiej od lat 16 do 
sekcji kulturystyki rekreacyj
nej. zarówno zaawansowanych 
w ćwiczeniach, jak również 
początkujących. Zgłaszać się 
można w celu dokonania zapi
su do Ośrodka Kulturystyki 
os. Kazimierzowskie bl. 29 — 
w poniedziałki, środy 1 piątki 
w godz. 16—20.

Jednocześnie Ognisko TKKF 
zawiadamia, że sekcja kultury
styki rozpoczyna swoje trenin
gi już we wrześniu. (RD)
iiiiiiłiiinimiiiniiiiniiiiiii(iiii!iiiiiniiii!iii!iiiiiiiiiiijiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiininiiiiiiitnuiniiiniiiiiiniiniiiiiiniiiiiiiiiiiiniiniinr

¡5 ly awody na orientację, organizowane 
3 co roku jesienią przez Komisję Tu- 
= rystyki Pieszej Oddziału PTTK HiL, 
3 są imprezą ciekawą, atrakcyjną i cie- 
E szącą się u turystów dużą popularno- 
3 ścią. Ich sława wybiegła zresztą daleko 
3 poza nasz zakład, a dowodem tego jest 
3 udział w tegorocznych zawodach gości 
3 nawet z tak dalekich rejonów kraju jak 
= Lublin i Warszawa.
3 IV Zawody na Orientację „Kompas 
E —73" odbyły się w niedzielę 2 bm. na 
3 terenie Puszczy Niepołomickiej. Teren 
E ten idealnie nadaje się na tego rodzaju 
3 imprezę: stwarza trudne warunki do po- 
E konania wyznaczonej drogi z kompasem 
3 w ręku i osiągnięcia celu „na azymut". 
5 Organizatorzy zawodów, doświadczeni 
3 turyści piesi i specjaliści zarazem orien- 
£ tacji w terenie, włożyli wiele starań w 
3 dobre przygotowanie imprezy. Funkcję 
E głównego sędziego zawodów pełnił kol. 
3 Józef Plewa, a do pomocy miał cały 
E sztab kolegów. Rozmawiałem z naszymi 
= gośćmi turystami z Lublina. Byli pełni 
E uznania dla imprezy. Chwalili jej dobre 
3 przygotowanie, wysoki poziom sporto- 
3 wo-turystyczny. Powiedzieli mi. że nie 
S tylko odniesione w zawodach sukcesy, 
3 ale przemiła panująca na nich atmosfe- 
E ra, skłania ich do stałego — w miarę 
3 możności — udziału.
E Taka opinia na pewno cieszy i napa- 
3 wa satysfakcją ale i jednocześnie zo- 
E bowiązuje. aby osiągniętą wysoką mar- 
3 kę imprezy utrzymać na przyszłość.
— W przeddzień imprezy, w sobotę wie- 
3 czór. spotkali się przy ognisku na te- 
= renie ośrodka wypoczynkowego PTTK 
3 HiL, organizatorzy zawodów, działacze 
E KTP i ich goście. Miło upłynął czas na 
3 piosenkach, gawędach i wspomnieniach 
E z poprzednich rajdów i wycieczek.
3 Same zawody zaczęły się pod znakiem 
E nienajlepszej pogody, zachmurzyło się 
3 bowiem i spadł nawet mały deszczyk. 
3 Nikogo to oczywiście nie deprymowało: 
3 turyści, a szczególnie „azymutowcy”, 
3 muszą być przyzwyczajeni do każdych 
3 warunków atmosferycznych jakie mogą 
3 panować na trasach. Wkrótce się jednak 
G KiwwiirwiMin. ZaśuóAcźłzi słońce i zawa

dy przebiegały w dobrych warunkach.
Uczestnicy mieli do pokonania nastę

pujące trasy: długości ok 5 km dla kon
kurencji żeńskiej i młodzieżowej, ok. 8 
km dla konkurencji męskiej i miesza
nej. ok. 7 km dla konkurencji sporto
wej. Z zadań wywiązali się bardzo do
brze. toteż na zdobywców czołowych 
miejsc posypał się prawdziwy „grad" 
medali i nagród.

Po przybyciu na metę, uczestnicy za
wodów brali udział w konkursach i za
bawach, regenerowali utracone siły bi
gosem, odbywali spacery po puszczy w

TU PTTK HIL

Z kompasem 
przez puszczę 
poszukiwaniu grzybów (nie ma ich wca
le) i jeżyn (dopisały).

W uroczystym zakończeniu zawodów 
wzięli udział wiceprzewodniczący okrę
gowej KTP mjr Antoni Katyński i wi
ceprzewodniczący Zarządu Oddziału 
PTTK HiL kol. Zdzisław Gudowski. Oni 
też wręczyli zwycięzcom medale oraz 
nagrody w postaci sprzętu turystyczne
go.

A oto wyniki poszczególnych konku
rencji. Sportowa: I m. Henryk Buchelt. 
Żeńska: I m. Elżbieta Dworucha i Mar
ta Kruczek. Męska: I m. Waldemar 
Osypiński i Zygmunt Grzechulski. Mie
szana: I m. Urszula Szczepańska i An
drzej Sobczyszyn. Młodzieżowa: I m. 
Andrzej i Jacek Mamulowie, Janusz Or- 
dys. Puchar przechodni zdobyło — po 
raz drugi — Koło PTTK „Żurawie" przy 
DOKP Lublin.

Od razu nasuwa się tutaj pewna uwa
ga: czyżby wśród naszej, hutniczej, tu
rystycznej braci ginęły całkowicie 
umiejętności posługiwania się kompa
sem? Czyżby nie doceniała ona „sztuki” 
orientowania sic w terenie? — Kjędyi

— pamiętam — przodowaliśmy w za
wodach na orientację pod każdym 
względem, „kosiliśmy" nagrody. A te
raz. ani liczebnością, ani wynikami, ni
komu zaimponować nie możemy.

Nawołuję zatem, głównie naszą tury
styczną młodzież, do szkolenia, do 
nauki posługiwania się mapą i kompa
sem.

W IV Zawodach na Orientację wzięło 
udział 96 osób, podzielonych na 34 dru
żyny.

* PRZYGOTOWANIA
< DO RAJDU PRZYJAŹNI

Fełną parą toczą się w hucie przy
gotowania do XVIII Centralnego Mię
dzynarodowego Rajdu Przyjaźni „Szla
kami Lenina”. Wkrótce już na najdłuż
sze trasy tego rajdu wyruszą pierwsi tu
ryści. Mamy w tej -imprezie cd lat 
świetne wyniki, postaramy się i tym 
razem zająć czołowe miejsca. A przy 
okazji dołożymy starań abv uczestni
kom Rajdu z całej Polski i z zagranicy, 
zaprezentować bogaty dorobek turystów 
z huty noszącej imię wielkiego Lenina.

O szczegółach udziału turystów HiL 
w Rajdzie Przyjaźni napiszę za tydzień.

JESIENNY, ZLOT 
MECHANIKÓW HiL

Kolejną wydziałową impreza będzia 
IX Jesienny Zlot Mechaników TM HiL. 
Jego terenem jest Beskid Mały. Meta 
w Czartaku. Na uczestników czekają 
atrakcyjne trasy półtoradniowe i jedno
dniowe wiodące przez piękne partie gór.

Udział w IX Jesiennym Zlocie Me
chaników HiL bierze 350 uczestników tj. 
ok. 100 więcej niż przed rokiem. Oto 
program zakończenia tej imprezy w 
dniu 9 bm.: godz. 11—W przyjmowanie 
drużyn, godz. 11—14.30 konkursy i gry 
sportowe, godz. 12—15 wydawanie po
siłku turystycznego w Rest. „Czartak", 
godz. 15—15.30 uroczyste zakończenie 
zlotu, godz. 15.30—18 festyn turystycz
ny, godz. 18 odjazd autobusów do Kra- 
Kgwą. JERZY DANEK

Najlepsi strzelcy i drużyny strzeleckie LOK
W dniu 2 bm. w Niepołomicach odbyły się V 

Zawody Strzeleckie o tytuł „Najlepszego 
Strzelca” i „Drużyny strzeleckiej" HiL. 

Zawody, w których uczestniczyło 25 trzyosobo
wych drużyn wydziałowych z uwagi na brak 
przedstawicieli Klubu Strzeleckiego (postanowie
nia regulaminu) oraz trudne warunki atmosfery
czne. jak również wątpliwej jakości amunicji 
(ekstra), która pomimo wysokiej klasy zawiodła, 
miały raczej przeciętny poziom. Nie pozbawiło 
to jednak zawodów zaciętej rywalizacji o czym 
świadczą jednopunktowe różnice uzyskanych 
wyników, drużynowych i indywidualnych.

Zwyciężyła drużyna ZH/1 w składzie: Józef 
Jamroz, Alfons Ciekański, Andrzej Synowiec, 
stanowiąca najbardziej wyrównany zespół, dru
gie miejsce zajęła drużyna ZRIf/2, trzecie W-21 
i następnie w kolejności: P-67, ZH/2, P-31/2 (dru
żyna W-25 została zdyskwalifikowana w klasyfi
kacji drużynowej). Równie zacięty przebieg mia
ła rywalizacja o lyluł: „Najlepszego Strzelca", w 
której zwyciężył kol. Alfons Ciekański ZH/1 
przed kol. Mieczysławem Hajdugą7 ZRIf/2 i kol. 
Edwardem Zadarą P-67. Następne miejsca zajęli 
kol.: Jerzy Jankiewicz W-25. Władysław Pabian 
TKJ. Władysław Tomczyk P-67.

Puchar oraz medale i nagrody ufundowane 
przez Radę Robotniczą Kombinatu patronującą 
od lat tym atrakcyjnym zawodom zostaną wrę
czone 25 bm. o godz. 16 na uroczystym Plenum 
ZF LOK HiL w Ośrodku Szkolenia LOK HiL 
os. Szkolne 15. Serdecznie dziękujemy wszystkim 
za pomoc i umożliwienie przeprowadzenia zawo
dów.

Zwycięzcom serdecznie gratulujemy, życząc 
dalszych strzeleckich sukcesów, wszystkim ucze
stnikom serdecznie dziękujemy za kulturalny i 
sportowy udział oraz przestrzeganie obowiązują
cych na strzelnicy przepisów bezpieczeństwa. 
Pragniemy również przy tej okazji odpowiedzieć 
na liczne pytania i stawiane zarzuty co do kwe
stii lokalizacji tego typu zawodów aż w Niepo
łomicach co w efekcie absorbuje środki transpor
tu huty I czas uczestników.

Zarząd Fabryczny I.OK jest bodaj jedy
ną w kraju powiatową organizacją LÓK-ow- 
ska. która nie posiada własnej strzelnicy, nie 
mówiąc już o Ośrodka Sportów Obronnych. 
Nastręcza to duńo kłopotu nie tylko organizato
rom zawodów strzeleckich, na które jest coraz 
większe zapotrzebowanie, ale nie jesteśmy w sta
nie zapewnić miejsca treningu dla I-ligowego 
Klubu Strzebeckiego LOK. który z tego powodu 
przeżywa poważny kryzys. Nasze dotychczasowe 
poczynania bez istotnego poparcia nie potrafiły 
sforsować twierdzy biurokracji co do lokalfzacji 
obiektu w bliższym sąsiedztwie Kombinatu.

Obecnie rodzący się z wielkim trudem nowy 
projekt dzięki pomocy i osobistemu zaangażowa
niu Kierownictwa Wydz. W-29 — natrafia po
nownie na liczne przeszkody a (słuszne zresztą) 
zakazy KD MO co do organizowania zawodów i 
treningów na naturalnie ukształtowanym, do
tychczas eksploatowanym lecz źle usytuowanym 
i odkrytym terenie w okolicy Pleszowa w znacz
nym stopniu hamuje dalszą działalność.

ADAM MIGAS 
wiceprezes ZF LOK HiL
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G Mieszkaniadla młodzieży
3 września odbyło się w Klubie M-3 w os. Kazimie

rzowskim spotkanie Zarządu Spółdzielni Mieszkanio
wej „Hutnik” z członkami Prezydiów Zarządu Fabrycz

nego HiL i Zarządu Dzielnicowego ZMS w Nowej Hucie. Te
mat: „Informacja o przebiegu realizacji budownictwa syste
mem gospodarczym 1 działalność społeczno-wychowawcza 
wśród młodzieży w środowisku zamieszkania”.

Trzeba przyznać, że Zarząd 
Spółdzielni „Hutnik“ przygo
tował się do tego spotkania 
bardzo starannie. Jego uczest
nicy otrzymali szeroką infor
mację zarówno na temat do
tychczasowej działalności
spółdzialni, jak również przed
stawione zostały zamierzenia 
na przyszłość. Wiceprezes He
lena Dudzińska mówiła o dzia
łalności społeczno-wychowaw
czej w osiedlach spółdziel
czych. Opieka wychowawcza 
nad dziećmi i młodzieżą jest 
bowiem obowiązkiem statuto
wym SM „Hutnik“. Polega ona 
przede wszystkim na organizo
waniu amatorskiego ruchu ar
tystycznego, oraz gier i zabaw 
sportowych. Przy spółdzielni 
działa Klub M-3, w którym 
skupiają się młodzieżowe zes
poły instrumentalne, wokalne 
i poetyckie. Ogniska dziecięce 
starają się z kolei, aby naj-

młodsi mieszkańcy osiedli 
spółdzielczych spędzali czas 
należycie i z pożytkiem. Uzu
pełniając informację przewo
dniczący ZD ZMS — Lech Du
da mówił na temat działalno
ści koła ZMS przy spółdzielni 
oraz kół terenowych zgrupo
wanych w osiedlach.

Uważamy — powiedział — 
że koła terenowe powinny 
przyjąć szeroki program czy
nów społecznych, któryby miał 
na celu poszerzenie bazy spor
towej i kulturalnej osiedli.

Na sprawy te zwracał w dy
skusji uwagę wiceprzew. ZF 
ZMS — Kazimierz Znamirow- 
ski. Ważną sprawę — udział 
członków ZMS w działalności 
komitetów osiedlowych poru
szył Jerzy Nykiel. Prezes 
Lech Kmietowicz, odpowiada
jąc na te glosy, stwierdził, że 
widzi dużą rolę organizacji

młodzieżowych w Codziennej 
działalności spółdzielni. Dzia
łacze młodzieżowi powinni 
znaleźć się w komitetach osie
dlowych, ale funkcja ta nie 
powinna być jeszcze jednym 
„ładunkiem wielbłąda”. Dzia
łalność ich w komitetach osie
dlowych winna być rzetelna 
i autentyczna. Tow. Kmieto
wicz podkreślił również dużą 
rolę ZMS i ZHP w kształto
waniu programu kulturalnego 
i sportowego.

Z kolei wiceprezes Andrzej 
Semow poinformował o zamie
rzeniach inwestycyjnych spół
dzielni w najbliższej pięcio
latce. „Hutnik“ jest jedną z 
lepszych spółdzielni, jeśli cho
dzi o koszty inwestycyjne.. W 
bieżącej pięciolatce, do tej po
ry wykonano już ponad 60 
proc, planu, a lata 1974 i 1975 
zakładają dalszy wzrost zadań. 
W obecnej pięciolatce powsta
nie os. Niepodległości, nastąpi 
rozbudowa os. Złotego Wieku, 
rozpocznie się też budowa os. 
Bohaterów Września. Ma być 
również realizowane os. Zimo
we. Niemniej zapotrzebowania 
na mieszkania w Nowej Hucie 
są ogromne, obejmują one 
ok. 8—10 tys. osób. Stąd też 
w przyszłej pięciolatce dzielni
ca ulegnie dalszej rozbudowie. 
Powstaną osiedla: Lotnisko — 
Północ i Lotnisko Południe. 
Rozpocznie się budowę bloków 
na terenach podlegających 
tzw. „dogęszczeniu“.

budowanych zostanie 200. mie
szkań.

Czy istnieje więc obawa za
hamowania rozwoju patronatu 
organizacji młodzieżowej? 
Przecież system ten okazał się 
bardzo użyteczny, zarówno dla 
spółdzielni, jak również sa
mych użytkowników miesz
kań. Niemniej w sytuacji, gdy 
realizuje się budownictwo z 
prefabrykatów, patronat ZMS 
nad budownictwem musi 
przybrać inne formy. Powi
nien również objąć przemysł 
materiałów budowlanych, co 
z kolei oznacza sięgnięcie do 
rezerw produkcyjnych w tym 
zakresie. Im więcej materia
łów ' budowlanych ponad plan 
— tym większe możliwości 
oddawania domów przed ter
minem. I tę ewentualność 
winni wziąć pod uwagę dzia
łacze młodzieżowi zajmujący 
się sprawami patronatu.

Ryszard Dzieszyński

Sa miejsca praev
óla kobiet

kilka- 
miejsc
Praca

Omawiano też sprawy bu
downictwa systemem gospo
darczym. W br. oddano 120 
mieszkań w 4 blokach. W przy
szłym roku ma być tych mie
szkań 400 w os. Bohaterów 
Września. Natomiast w 1975 r. 
systemem gospodarczym wy-

Dział Administracji Huty 
im. Lenina posiada 
dziesiąt wolnych 
pracy dla kobiet, 
w godzinach popołudnio
wych przy sprzątaniu po
mieszczeń biurowych (tzw. 
etaty robotników porządko
wych).

Bliższe informacje i zgło
szenia. a także uzgodnienie 
warunków placowych, w 
budynku „Z“ centrum ad
ministracyjnego HiL, po
kój nr 220. (jd)
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PODCHORĄŻOWIE W MUZEUM ZBoWiD

w Rabie Niżnej
Rozpoczął się plener

Jak już donosiliśmy, do pow
stającego ośrodka wypoczynko
wego HiL w Rabie Niżnej, wy
jechała grupa krakowskich ar
tystów plastyków. Celem ich 
wyjazdu jest jednomiesięczny 
plener, którego plon zdobić bę

dzie w niedalekiej już przyszło
ści wnętrze wypoczynkowego 
budynku oraz miejscowy park.

Na zdjęciu — artyści na chwi
lę przed wyjazdem.
Fot. OKTAWIAN HUTNICKI

STEFAN MÓL jest st in
spektorem kontroli finansowej 
DR HiL. W Zbowidzie znany 
jest jako obrońca Warszawy 
w 1939 roku. Jakie są jego wo
jenne dzieje?

Tuż przed wybuchem wojny 
został zmobilizowany. Było to 
w Wolbromiu: skierowanie do 
jednostki macierzystej otrzy
mał dalekie, do Lwowa. Jechał 
przez Kraków i Tarnów, gdzie 
na dworcu ziała potężna rana 
rozwalonego bombą niemiec
kiego dywersanta, budynku. 
Plutonowy Mól zameldował się 
w 40 Pułku Piechoty „Dzieci 
Lwowskich”. Kwaterowali naj
pierw w koszarach, a po ich 
zbombardowaniu — w budyn
ku Liceum im. Batorego.

2 września w nocy wyruszy
li do Warszawy. Transport był 
po drodze kilkakrotnie atako
wany przez hitlerowskie lot
nictwo. Najcięższe ostrzeliwa
nie z broni pokładowej prze
szedł na dworcu w Białej Pod
laskiej.

W Warszawie posypały się 
niemieckie bomby. Pułk rozlo
kował się w budynkach przy 
ulicy Sękocińskiej. 9 września 
zajął pozycje obronne w re
jonie ulicy Grójeckiej. Wkrót
ce pojawiły się pierwsze nie
mieckie czołgi. Zaczęła się 
walka...

Nasi dobrze dali się Niem
com we znaki. Zrobili wypad 
na czołgi. Jeden pojazd rozbi
li z działka przeciwpancernego, 
dwa unieszkodliwili... butelka
mi zapalającymi W zamiesza
niu jakie powstało zabrali do 
niewoli dwóch żołnierzy wro
ga. w tym jednego podoficera,

Następne stanowiska obron-

ne zajęli przy ulicy Bema na 
Ochocie. Tutaj S. Mól pełnił 
służbę na stanowisku obserwa
cyjnym. Opowiada mi dziś, że 
widok był rozległy, na całą 
stolicę. Paliło się miasto. Roz
rywały się pociski.

Później nastąpił atak na 
Fort Szczęśliwiecki. Polskie 
natarcie poszło z impetem i 
zakończyło się zwycięstwem. 
Wróg został z fortu wyparty. 
Ale utrzymać umocnień się nie 
dało. Niemcy otwarli bowiem 
tak gwałtony ogień artyleryj
ski i z broni maszynowej, że 
trzeba było wycofać się.

Pod bombami trwali na co
raz nowych placówkach obron
nych. Mężnie stawiali czoła 
najeźdźcy. A gdy „wypełniły 
się dni” — jak pisał poeta, gdy 
zostali okrążeni i zasypani 
wprost pociskami, trzeba było 
się poddać. Wychodzili kolejno 
ze schronu z podniesionymi 
rękami. I od razu stykali się 
z brutalnością żołnierzy Wehr
machtu, którzy po rozbrojeniu 
naszych 
kopali.

Stefan 
niewoli,
strony. Od razu zaangażował 
się w działalność konspiracyj
ną. Walczył w oddziałach BCh 
na terenie ziemi olkuskiej. A 
po wyzwoleniu aktywnie wno
sił swój wkład w ugruntowa
nie władzy ludowej.

Odznaczenia? Stefan Mól u- 
dekorowany został Krzyżem 
Partyzanckim, Brązowym 
Krzyżem Zasługi, Medalem 
Zwycięstwa i Wolności, Od
znaką Grunwaldzką, Odznaką 
Tysiąclecia Państwa Polskiego, 
Odznaką za Pracę Społ. dla m. 
Krakowa. Odznaką Budowni
czego Nowej Huty.

Najcięższe i najbardziej pa
miętne chwile przeżył w oblę
żonej stolicy tuż przed dosta
niem się do niewoli. Grad po
cisków, huk walących się do
mów, wokół, pożary—

A największą satysfakcję 
odczuwał po zdobyciu fortu, 
który tak zażarcie atakowali. 
Na przedpolu leżeli zabici i 
ranni. Wróg nie wytrzymał 
impetu polskiego natarcia.

<Jd>

żołnierzy, bili ich i

Mól zdołał uciec z 
Wrócił w rodzinne

4 września Muzeum Czynu Zbrojnego ZBoWiD w Nowej Hu
cie odwiedzili podchorążowie z Wyższej Szkoły Oficerskiej 
Wojsk Zmechanizowanych im. T. Kościuszki z Wrocławia Spot
kali się oni z przedstawicielami KF PZPR HiL, hutniczej orga
nizacji ZBoWiD, oraz członkami Prezydium ZF ZMS HiL. 
Po zwiedzeniu muzeum tow. Bronisław Szumieć — kierownik 
Ośrodka Szkolenia i Propagandy Partyjnej przy KF zapoznał 
gości z działalnością Huty im. Lenina, a tow. Franciszek Palc- 
wicz — z życiem organizacji ZMS-owskiej w hucie.

Andrzej Siewior — absolwent WSOWZ podziękował za przy
jęcie i oświadczył, że jako mieszkaniec Nowej Huty i uczeń 
Technikum Elektrycznego zwiedzał już kiedyś Muzeum Czynu 
Zbrojnego. Od tego czasu powiększyła się ilość eksponatów 
i muzeum stało się bardziej atrakcyjne dla zwiedzających. W 
imieniu komendantury szkoły zabrał głos major Mieczysław 
Biniewicz, który zapoznał zebranych z historią. WSOWZ jest 
najstarszą szkołą wojskową LWP i obchodzi w tym roku swoje 
30-lecie. Powstała ona jeszcze w obozie w Sielcach nad Oką. 
Przez pewien czas stacjonowała w Krakowie. W najbliższą nie
dzielę na Rynku krakowskim odbędzie się uroczysta promocja, 
na którą major zaprosił pracowników HiL.

Następnie podchorążowie zwiedzili kombinat. RD
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J. Kisielnicki — „Programo
wanie rozwoju branży przemy
słowej” — Sygnatura — 54161.

W książce podjęto zadanie 
przedstawienia niektórych tech
nik użytecznych przy programo
waniu rozwoju poszczególnych 
branż przemysłowych w zakre- 
się właściwego przygotowania 
programów modernizacyjnych 
jako in.egralne] części całościo
wych programów rekonstrukcji 
techniczno-organizacyjnej

Książka poświęcona je.t pro-

BIBIIOIEKA TECHNICZNA

W dzisiejszym kąciku przy
pominam sposoby pielęgnacji 
cery suchej — będzie to rów
nocześnie odpowiedź na list 
pani Aliny K. z osiedla Złoty 
Wiek.

Przy cerze suchej, do wie
czornego mycia powinno się u- 
żywać miękkiej wody (przego
towane* zmiękczonej borak
sem, zczowej) i dobrego 
przetłuszczonego mydła. Jeżeli 
po umyciu skóra twarzy sta
je się napięta i występuje u- 
czucie swędzenia, należy za
przestać używania mydlą i 
zmywać twarz mleczkiem kos
metycznym, lub śmietanką 
(preparat rozprowadza się po 
twarzy i szyi, następnie po kil
kunastu minutach spłukuje 
chłodną przegotowaną wodą). 
Można też stosować do tego 
celu mieszankę sporządzoną z 
żółtka i łyżki oliwy z oliwek. 
Po opłukaniu wodą wklepać 
(szczególnie zwracając uwagę 
na miejsca pod oczami i wokół 
ust) dobry krem odżywczy. Ra
no myć się mleczkiem, lub na
wadniającym płynem i również 
młożyć krem podkładowy (pod 
puder) póltlusty.

Dobre wyniki daje też prze
mywanie płynem, mieszanką

wody 1 mleka (pół na pół), 
odwarem z kwiatu lipowego i 
korzenia ślazu: kwiat lipowy 
(10 g) i korzeń ślazu (15 g) za
gotować w litrze wody, odsta
wić na pół godziny i po tym 
czasie odcedzić. Twarz zmywać 
tamponem z waty zmoczonym 
w tym płynie. Przy cerze su
chej, pozytywne wyniki dają 
meseczki ze świeżych owoców. 
Twarz o cerze suchej należy 
chronić przed s’ ńcem i (w 
przyszłości) przed mrozem! W 
okresach niesprzyjającej pogo
dy, należy nakładać na skórę 
kremy ochronne. Nie można 
również myć się na przemian 
wodą gorącą i zimną. Bardzo 
polecam okresowe wizyty w 
gabinecie kosmetycznym, gdzie 
można skorzystać z zabiegów 
z zakresu fizykoterapii, powo
dującej przekrwienie skóry, co 
z kolei wywiera dobry wpływ 
na skórę i mięśnie.

Przy okazji, czuję się 
wiązana do sprostowania 
myłki z ostatniego mego 
ka. która powstała w czasie 
drukowania gazety — pisząc o 
wypuszczaniu kota 
wietrze chodziło mi oczywiście 
o kilkuminutowy, a nie kilku
dniowy spacer. Bardzo przepra
szam!

Guillaume Apołlinaire — 
„Nowe przekłady”. — Nowy 
przekład wierszy francuskiego 
poety polskiego pochodzenia. 
Przekład i wstęp Julii Hartwig 
i Artura Międzyrzeckiego.

Wyd. Literackie,
Rafael Sanchez 

„Doświadczenia i 
chłopca Alfanui”.

zł.cena 90
Ferlosio 

wędrówki 
— Bardzo

ładnie napisana powieść histo- 
ryczno-baśniowa, której bohate
rem jest młody mieszkaniec 
Kastylii. Autor należy do
współczesnej czołówki literac
kiej Hiszpanii. Przekład Z. Szle- 
yen.

Wyd. Literackie, cena 20 zł.
Henryk Sienkiewicz — „Quo 

Vadis”. — Słynna powieść tłu
maczona na wiele języków 
świata, która posłużyła jako 
■scenariusz do wielu filmów. Za 
tę właśnie książkę nasz wielki 
pisarz otrzymał Nagrodę Nobla.

Co czytać?
Książkę graficznie opracował 
Andrzej Heindrieh. XIX wyda
nie.

PIW, cena 60 zł.
Antoni Czechow — „Wybór o- 

powiadań" — Wybór najbardziej 
znanych opowiadań wybitnego 
rosyjskiego pisarza (1860—1904). 
Tłumaczyli: M Dąbrowska, J. I- 
waszkiewicz. Z Kaczorowska. J. 
Wyszomirska, M Mongirdowa. 
Wstęp napisał .1 Iwaszkiewicz — 
posłowie René Sliwowski. II wy
danie.

Antoni Słonimski — „138 wier
szy”. Zbiór wierszy lirycznych i 
satyrycznych z różnych okresów 
twórczości znanego poety i lite
rata — ostatni o zegarze z war
szawskiej Królewskiej Wieży, 
nosi datę 1971 roku.

PIW, cena 30 zł.

Marian Łohutko — „Mieszkań
cy czasu” — Powieść psychologi
czna. której bohaterem jest 
motny człowiek zagubiony 
swoim środowisku.

Czytelnik, cena 10 zł.

sa-
w

POGODA
Z POCZĄTKIEM tygodnia na

płynęła nad Polskę fala gorące
go powietrza z południa. Przez 
dwa dni notowano, zwłaszcza w 
Polśce południowej temperatury 
powyżej 30 st. czego nie było od 
1964 r. Fala upałów będzie sto
pniowo słabnąć, wystąpią lokal
ne burze i przelotne opady. Tem
peratura obniży się do 25 i 20 
stopni, w nocy i rano miejscowe 
mgły, zwłaszcza w rejonach pod
górskich. Bardzo ciepło wysoko 
w górach, w partiach szczyto
wych Tatr temperatura do 15 st.

PROMYK

zobo- 
po- 

kąci-

na po-

CZYTELNICY PISZĄ
(Dalszy ciąg ze str. 2)

idzie o liczbę mieszkańców — dochodzi do 200 000, 
jest trięc duże. Roztofązania architektoniczne po
szczególnych osiedli, są mniej czy więcej udaife, 
ale w sumie Nowa Huta prezentuje się okaza
le.

Czy nie można by rozwinąć inicjatywy, aby 
naszą dzielnicę jeszcze bardziej upiększyć? Pom
niki bywają czasem nazywane „rodzynkami^ w 
cieście wielkomiejskim. Jakże uboga jest Nowa 
Huta w te „rodzynki"’. Mamy w tej chwili jeden 
właściwie tylko pomnik — Włodzimierza Ilicza 
Lenina.

Uwaga słuszna. Kieruję ją pod adresem 
władz dzielnicy. • JERZY DANEK

blemom organizowania rozwoju 
branży jako procesu, w którym 
poszczególne obiekty oran-.y 
przechodzą od stanu istniejącego 
do stanu pożądanego.

Książka przeznaczona jest dla 
działaczy gospodarczycn zajmu
jących się problematyką rozwo
ju branży i przedsiębiorstw 
może być traktowana jako li
teratura pomocnicza dla studen
tów wyższych uczelni.

Cezary Józefiak — „Optimum 
techniczno-renowacyjne w go
spodarce socjalistycznej”. Sygn. 
54757.

Prezentowana monografia 
naukowa jest próbą systematy
cznego przedstawienia związków 
między techniką produkcji tem
pa procesu odnowy środków 
trwałych i poziomem konsump
cji w rozwijającej się gospo
darce.

Autor omawia sposoby kon
struowania funkcji wyboru tech
niki w procesie inwestycyjnym, 
uwzględniając wpływ różnych 
rodzajów postępu technicznego 
na ksztalrowanie się tych funk
cji oraz ograniczoności czynni
ków produkcji stawianych do 
dyspozycji inwestorów w pla
nach inwestycyjnych i cel tych 
planów. Ponadto bada związek 
między okresem eksploatacji 
środków trwałych a poziomem i 
dynamiką dochodu narodowego 
węzłowy rozdział książki po
święcony jest metodzie oblicza
nia kapitalochlonności i okresu 
eksploatacji kapitału, przy któ
rych następuje maksymalizacja 
konsumpcji w gospodarce rów
nomiernie rosnącej. Natomiast 
w ostatnim rozdziale omówiony, 
został mechanizm elementarnych 
procesów przejściowych, pozwa
lających na osiągnięcie optimum 
techniczno-renowacyjnego.

KRYSTYNA CIASTOM
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Powstał Dzielnicowy Zespół
d.s. Czynu Partyjnego

łut dwukrotnie w sali kon
ferencyjnej Komitetu Dzielni
cowego PZPR, zbierał się ak
tyw partyjny z całej dzielnicy, 
celem omówienia spraw zwią
zanych 
czynem 
cyjnym- 
nich powołano 
Zespół do Spraw Czynu. Na 
jego czele stanął II sekretarz 
KD — Marian Smoleń. Zespół 
podzielono na dwie sekcje: 
czynu społecznego i czynu pro
dukcyjnego. Poszczególnymi 
sekcjami kierują — viceprze- 
•wodniczący Prez. DRN Kazi
mier! Trębacz oraz sekretarz 
J<D — Kazimierz Skołuba.
i W skład Zespołu weszli

z ogólnopartyjnym 
społeczno-produk- 

Na ostatnim z 
Dzielnicowy

przedstawiciele różnych nowo
huckich przedsiębiorstw i in
stytucji.

W trakcie ostatniego spotka
nia aktywu, zapoznano się po
nadto wstępnie z propozycjami 
robót, jakie chciano by wyko
nać w ramach partyjnego czy
nu. I tak: członkowie partii 
nowohuckiej służby zdrowia, 
zamierzają zorganizować „bia
łą niedzielę” we wszystkich 
pięciu wiejskich miejscowoś
ciach przyłączonych w tym ro
ku do Nowej Huty; towarzysze 
z Zakładów Przemysłu Tyto
niowego — wyprodukować 6 
min papierosów „Sport”, 4 min 
„Klubowych”, 2 min „Carme
nów”, a z „Mostostalu" — 4

zadaszenia dla przystanków 
tramwajowych. Wysunięto 
także bardzo pożyteczną pro
pozycję prac o charakterze po
rządkowym. Mianowicie za
proponowano, aby członkowie 
partii nie związani z produk
cją, swój niedzielny czyn od
robili przy pracach w parku w 
Mistrzejowicach, co nie tylko 
pozostawi tam trwały ślad, ale 
też przyczyni się znacznie do 
skrócenia terminu jego urzą
dzenia. (OKT.)

ODPRAWY KOMEND
SZCZEPÓW

W dniach 5 i • bm. edbyły się 
odprawy komend saczepów zor
ganizowane priez Nowohucki 
Hufiec ZHP. Tematem odpraw 
były sprawy związane z rozpo
częciem roku harcerskiego, IX 
Alertem Naczelnika ZHP i z 
przygotowaniami do konferencji 
sprawozdawczo-wyborczej Huf
ca. Omówiono również wstępnie 
rezultaty akcji letniej.

WAKACJE SIĘ SKOŃCZYŁY
Miodzie* harcerski rozpoczyna 

no wy rok swej pracy. Drużyny 
i szczepy harcerskie, w oparciu 
o program działania nowohuc
kiego Hufca ZHP, opracowują 
swoje plany pracy na rok har
cerski 1973/1974. W poszczegól
nych szczepach kompletowana 
jest kadra instruktorska

Kronika ZHP
przeprowadzany jest werbunek 
nowych członków. Jeszcze przed 
oficjalnym rozpoczęciem roku 
harcerskiego rozpoczynają swą 
działalność drużyny zuchowe i 
harcerskie. Działalność harcer
ska w szkołach widoczna jest 
pierwszego dnia nauki.

od

IX ALERT 
NACZELNIKA ZHP 

„Hasło — Lenino, odzew — 
35", pod takim kryptonimem

przebiegać będzie IX Alert Na
czelnika ZHP, który ogłoszony 
zostanie w najbliższym czasie. Po 
raz pierwszy w historii harcer
skich alertów zorganizowany on 
będzie w jesieni. Tegoroczny 
alert związany będzie z 30-Ie- 
ciem Ludowego Wojska Pol« 
skiego.

W naszej dzielnicy powstał 
już sztab alertowy, złożony z 
przedstawicieli: Wydziału O-
światy DRN, LOK, zaprzyjaź
nionej z Harcerstwem Jednostki 
Wojskowej 1 Komendy Hufcą 
ZHP Gs)

Narodowy Fundusz Och> 
rony Zdrowia sprawq całe
go społeczeństwa

i

Dziewiętnasty sezon w ZDK HiL
Opracowany na bieżący 

sezon program działalno
ści Zakładowego Domu 

Kultury Huty im. Lenina, rea
lizowany będzie w okresie zbie
gających się aż trzech wielkich 
rocznic: 30-tej — powi ania Lu
dowego Wojska Polskiego, 30-tej 
— narodzin Polski Ludowej 
oraz 25-leela Nowej Huty. Po
nadto 200-nej rocznicy Komisji 
Ędukacji Narodowej.

W związku z tymi rocznicami, 
program zakłada, że cała dzit-

Moda

łałność ZDK HIL w bieżącym 
sezonie, charakteryzować się win
na wzmożonym zaangażowa
niem ideowo-polityeznym. Obej
muje on jak co roku, dwa 
podstawowe działy: metodycz- 
no-oświatowy i artystyczny. Ze 
względu na obszerność materia
łu, w dzisiejszej publikacji zapo
znam Czytelników tylko z zada
niami działu ośwlatowo-meto- 
dyeznego.

Jako główne zadanie, posta
wiono przed nim obowiązek ma
ksymalnego uaktywnienia życia 
kulturalno-oświatowego wśród 
nowohuckiego społeczeń4wa, za 
szczególnym uwzględnieniem za
łogi kombinatu. Według progra
mu ma się to osiągać za pomo
cą szerszej działalności upo
wszechnieniowej w klubach za
interesowań, i zakresu plastyki, 
teatru, muzyki, literatury pięk
nej i naukowej oraz filmu.

Aktualnie istnieją przy ZDK 
następujące kluby: miłośników 
teatru, miłośników poezji, mi
łośników muzyki, filmowy oraz 
koło przyjaciół sztuki.

Działalność tych klubów za
interesowań, stanowi tylko Jed
ną z form pracy hutniczego do
mu kultury. Druga forma to 
różne imprezy tematyczne o 
charakterze cyklicznym. Na o- 
becny sezon przewidziano ich 
kilkanaście, wśród których na 
czoło wysuwają się przede 
wszystkim dwie, zatytułowane: 
„Polska myśl 
i „Dni ocalone”, 
sza obejmuje b.
kładów i dyskusji, 
dzonych przez 
szych znawców 
kultury, nauki
trakcie tych spotkań ich ucze
stnicy będą mieli możność za
czerpnąć wiadomości lub też po
głębić posiadaną wiedzę z za
kresu m. in. socjologii, filozofii 
marksistowskiej, psychologii, in
formatyki, atomistyki, ekono
mii. W „Dniach ocalonych” na
tomiast, odbędzie się eykl spot
kań poświęconych srebrnemu 
Jubileuszowi Nowej Huty. W 
ich ramach organizowane bę
dą m. In. spotkania z ludźmi,

i

wspólczesna” 
Ta pierw- 
wiele wy- 

prowa- 
najwybitniej- 
w dziedzinie 

techniki. W

Prezentując sylwetkę „awan
gardowego" mężczyzny musimy 
obiektywnie stwierdzić, że nasi 
panowie ubierają się równie 
dobrze, a nawet jeszcze lepiej 
niż eleganci zagraniczni (repro
dukcja z „Neue Modę”).

którzy uczestniczyli w budowie 
naszego miasta, od pierwszych 
dni jego powstawania. Przewi
dziane są również dyskusje na 
temat działalności kulturalnej 
w naszej dzielnicy, w latach 50- 
tych.

W tegorocznym programie u- 
jęto również tradycyjne już im
prezy i zajęcia takie jak: „Dni 
Folkloru", „Dni Poezji”, Stu
dium kultury dla działaczy spo
łecznych HiL, no i oczywiście 
Olimpiady Kulturalne wydzia
łów i hoteli. „Dni Folkloru” 
mają przebiegać pod hasłem 
„Ziemia krakowska zaprasza”. 
W ramach tej całotygodniowej 
imprezy wezmą udział regional
ne zespoły pieśni i tańca, kape
le ludowe, malarki ludowe z Za
lipia. Urządzi się też dwie wy
stawy. Jedną zdobnictwa ludo
wego, drugą — eksponatów ze
branych do Izby Regionalnej. 
Ta ostatnia wystawa połączona 
będzie ze spotkaniem z ofiaro
dawcami, zbieraczami i etnogra
fami. Ponadto przewidziano wy- 
wykład na temat historii okolic 
dzisiejszej Nowej Huty.

W „Dniach Poezji”, przypada
jących w okresie obchodów 30- 
lecia PRL, ujęto w ich progra
mie przede wszystkim polską 
twórczość poetycką całego trzy
dziestolecia, z uwzględnieniem 
pierwszeństwa dla poezji Bro
niewskiego. Gałczyńskiego, Gro
chowiska, Przybosia, Iwaszkie
wicza...

I wreszcie Olimpiada Kultu
ralna. Ma ona w tym roku prze
biegać pod kątem zdobywania 
wiedzy o Polsce. Uwarunkowa
ne to jest właśnie rocznicami, o 
których była już mowa na 
wstępie. W tegorocznej Olim
piadzie. przeglądy artystyczne 
wydziałów, zastąpione zostaną 
„Giełdą artystyczną”, w której 
wydziały ukażą działalność ró
wnocześnie wszystkich swoich 
artystów-amatorów.
potrwa około 4 dni, a jej finałem 
będzie wielka impreza dla całej 
dzielnicy.

W Olimpiadzie 
hoteli hutniczych, 
duje się żadnych 
zmian.

OKTAWIAN

NOWOHUCKI ARTYSTA 
W „KOSSAKÓWCE“ 

„Kossakówka" — kawiarnia, 
stanowiąca również galerię sztu
ki gości w swoich murach obra
zy Zbigniewa Szymańczuka — 
artysty - amatora, pracownika 
Wydziału Rur Zgrzewanych 
HiL. Wernisaż jego malarstwa, 
który miał miejsce 3 września 
zgromadził wielu nfjośniko* 
twórczości artysty. M in. był 
tam mgr Ignacy Trybewski — 
sekretarz Towarzystwa Przyja
ciół Sztuk Pięknych.

Znalazła się tam mała grup
ka przybyszów z dalekiej Au
stralii, przedstawicieli tamtej
szej Polonii, którym obrazy Szy
mańczuka bardzo się podobały. 
Otwarcia wystawy dokonała 
Gloria Kossak — spadkobierczy
ni tradycji sławnej trójki ma- 
larzy-batalistów: Juliusza, Woj
ciecha i Jerzego Kossaków. 
Warto dodać, że dworek, w któ
rym mieści się galeria i ka
wiarnia. został zbudowany przez 
W incentego Pola i liczy sobie i 
ck. 150 lat.

DOŻYNKI W SULECHOWIE

Sulechów znajduje się niedaleko granie Nowej Hutjśi 
Widać stamtąd kominy naszego kombinatu. Nic przeto dziw« 
nego. że w ostatnią niedzielę 2 września miejscowe dożynki 
zgromadziły również wielu mieszkańców Nowej Huty, któ
rzy przyjechali ciekawi imprezy, chcąc sobie powetować nie« 
obecność na Dożynkach Centralnych w Białymstoku...

Sulechów dostarcza Nowej Hucie nie tylko produktów 
żywnościowych, ale również rąk do pracy. Wielu mieszkań
ców tamtejszych okolic pracuje w kombinacie. Stanowią oni 
dość liczną grupę tzw. „chłoporobotników”. Spora ilość 
młodych ludzi uczęszcza do nowohuckich szkół, jak chociaż
by owe krakowianki w spódniczkach mini (novum w modz;a 
ludowej), które na załączonym zdjęciu trzymają wieniec do
żynkowy. (RD) Fot. Oktawian Hutnicki

CO W TYGODNIU ?

.Giełda"

Kulturalnej 
nie przewi- 
zasadniczych

HUTNICKI

z. Szymańczuk na tle swoich 
obrazów.

Fot. O. HUTNICKI

Alkohol jest przyczynę 
wielu nieszczęść. Zanim wy- 
pijesz kieliszek wódki, po
myśl o swej rodzinie, o 
swym zdrowiu... i kieszeni.
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Tym razem nie o wystawie, która ma 
miejsce na terenie naszej dzielni
cy — co lubię sygnalizować, ale o 

wystawie w centrum Krakowa, 
w Pawilonie BWA gdzie z reguły oglą
damy ekspozycje interesującej sztuki 
współczesnej: albowiem na otwarcie no
wego sezonu prezentuje się tu dorobek 
artystyczny czterech krakowskich pla
styków dużej rangi, a wśród nich gra
fikę Aleksandry Koniorowej zamieszka
łej i pracującej wNowej Hucie. Co 
więcej — należąca oczywiście do Związ
ku Polskich Artystów Plastyków, od 
1970 roku Aleksandra Koniorowa Jest 
też członkiem „Grupy Twórczej Nowa 
Huta".

Z pracami tej artystki spotykamy1 
się niemal każdego dnia, aczkolwiek 
najczęściej nie jesteśmy świadomi, że 
to właśnie jej inwencja w skomponowa
niu danego plakatu (choćby owego sta
łego Galerii „Pryzmat” czy Galerii „Ar- 
kady'7, jej pomysłowość i gust na kar
tach okolicznościowych zaproszeń, jej 
projekty odświętnej dekoracji naszych 
placów i ulic (I nagroda w konkursie na 
dekorację miasta podczas „Dni Krako
wa" 1973 — przy współautorstwie Ro
mana Banaszewskiego) jej kolorystyka 
Walcowni Slabing i Walcowni Taśm 
czy Hali Sportowej Hutnika. Wiele 
książek, które mamy w domu posiada 

W projektu, więję

Halina Bohdanowicz

GRAFIKA
Aleksandry Konior

ma jej układ graficzny, a szereg zakła
dów przemysłowych jej przemyśleniu i 
plastycznemu utalentowaniu zawdzięcza 
swój chwytliwy znak firmowy.

Ten rodzaj plastyki przywykliśmy na
zywać sztuką użytkową, jako że poży
teczna nam jest na co dzień, że nam jest 
nieodzowna. Prawda, spotykamy ją co 
krok. Tym nie mniej twórczość Komo
rowej może być też odbierana jako sa
moistne dzieło sztuki, jeśli pod tym ką
tem na nią spojrzeć. Z pewnością w 
każdej z oglądanych tu prac nie ma od
stępstwa od obowiązujących w określo
nym gatunku kanonów, jednakże wyraz 
„plastyczny” i rodzaj ekspresji — to już 
zależne jest od predyspozycji artystki, 
która potrafi tak świetnie wyróżnić się 
bezbłędnym wyborem stosowanych ele
mentów. przejrzystością i świetlistością 
ich podania. Artystyczny kształt 
tej plastyki użytkowej sprawia, iż w 
wielkiej sali wystawowej, gdzie przy- 
jukliśmy. Mhd#4_ sUięj.a .malaiiiw*

sztalugowego i grafikę warsztatową — 
wiele z jej grafik odbieramy też jak 
sztukę czystą. Brak tu miejsca na szcze
gółową analizę, ale niech jako przykład 
przytoczę z tejże wystawy plakat tu za
prezentowany pośród kilkadziesięciu 
dzieł Aleksandry Koniorowej (zresztą 
jej projektu i katalog wystawy i aran
żacja układu ekspozycji). Otóż plakat 
ten niezależnie od przekazu informacyj
nego ileż niesie artystycznych treści! W 
dwu wersjach kolorystycznych (raz roz
wiązany w żółto-niebieskim, raz w nie- 
biesko-czerwonym kolorze — a zawsze 
z przenikaniem się tych barw’) przy 
zastosowaniu rastru o niewielkim prze
sunięciu. jakżeż atrakcyjne dla oka da- 
je efekty! Przyciąga nas kolorystyczną 
finezją, a przy tym niepokoi i zacieka
wia pozorem delikatnej wibracji... Mo
tyl — bo kształt motyla jest tu głów
nym motywem — w swej kwintesencji 
piękny subtelnością, ulotnością, napoły 
odrealnieniem.

Praca Aleksandry Koniorowej to cen
ne powołanie. Jej sztuka towarzyszy 
nam każdego dnia, kształtuje nasze o- 
toczenie, przyczynia się do naszego 
uwrażliwienia na wartości spektatywne. 
Ma swój udział w tworzeniu wizualnego 
oblicza naszego czasu, ma ważne zna
czenie społeczne, wpływając na nasze 
pęczucię estetyki.

prod. USA. dozw. od lat 15. od 
10 bm. godz. 15.45, 18.00 i 20.15 
„Simon Bolivar" prod, hiszpań
skiej, dozw. od lat 14.

ŚWIT Mała Sala od 5 do 8 bm. 
godz. 15.00, 17.15 i 19.30 „John 1 
Mery" prod. USA. dozw. od lat
15. od 9 do 12 bm. godz. 15.00, 
17.15 i 19.30 „Ostia” prod, włos
kiej, dozw. od lat 18. od 13 do 
15 bm. godz. 15.00, 17.15 i 19.30 
„Mordercy w imieniu prawa" 
prod, francuskiej, dozw. od 
lat 15.

ŚWIATOWID od 7 do 9 bm. 
godz. 16, 18 i 20 „Niebieskie jak 
Morze Czarne" prod, polskiej, 
dozw. od lat 14, od 10 do 12 bm. 
godz. 15.45. 18.00 i 20.15 ..Różowa 
pantera” prod, angielskiej, dozw. 
od lat 15. od 13 do' 16 bm. godz. 
16.00 i 19.00 „Mały wielki czło
wiek” prod. USA. dozw. od lat 15.

ŚWIATOWID Mała Sala od 6 
do 9 bm. godz. 15.00. 17.15 i 19.30 
„Ucieczka King Konga” prod, 
japońskiej, dozw. od lat 11, od 
10 do 12 bm. godz. 15. 17 i 19 „Je
dynym wyjściem jest śmierć 
prod, kanadyjskiej, dozw. od lat
16. od 13 do 16 bm. godz. 15.00, 
17.15 i 19.30 „Człowiek w pięk
nym krawacie”, prod, francu
skiej. dozw. od lat 16.

SFINKS do 9 bm. godz. 15.45. 
18. 20.15 „Prywatna wojna Mur- 
phyego" prod. ang. od 16 lat, 
10—12 bm. godz. 16 18. 20 „Posag 
księżniczki Ralu" prod. rum. od 
14 lat, 13—16 bm. (godz. jak wy
żej) „Poszukiwany, poszukiwa
na" prod. poi. od lat 14.

TEATR LUDOWY
8 bm. godz. 19.15 „A jak kró

lem, a jak katem będziesz", 9 
bm. godz. 17.00 „Zaczarowane 
kwiaty” (bajka), 10 bm. teatr 
nieczynny, 11 bm godz. 10.00 i 
17.00 „Zaczarowane kwiaty", 12 
bm. godz. 19.15 „A jak królem, a 
jak katem będziesz”, 13 bm. 
godz. 10.00 „Zaczarowane kwia
ty”, 13 bm. godz. 19.15 „A jak 
królem, a jak katem będziesz”.

mości sportowe i kronika z za
wodów lekkoatletycznych o Pu
char Europy mężczyzn, 22.50 
Gwiazdy znad Dunaju i Wełta
wy.

NIEDZIELA: 7.45 TV kurs rol
niczy, 9.00 Niezwykłe przygody 
Inokientija zwanego Kieszką — 
film prod. radź. 10.05 Antena. 
10.20 180.000 kilometrów przygód
— ode. II. 10-55 Niedzielny Kon
cert z Pragi. 11.55 DTV. 12.10 
Przemiany, 13.40 Dla dzieci, 13.25 
Interstudio. 14.00 Losowanie 
Totolotka. 14.20 Uroczysta pro
mocja oficerów, 15.00 Sportowy 
Magazyn Sprawozdawczy, 17.15 
Poezja polska, 17.35 Przeboje 
wielkich miast. 18.30 Kazimie
rzowski korowód — felieton fil
mowy, 19.00 Film muzyczny 
TVP „Gościniec”, 19.20 Dobra
noc, 19.30 DTV, 20.15 Kopernik — 
film TVP, 21.15 PKF. 21.25 
25 lat Trybuny Ludu, 22.25 Ma
gazyn sportowy.

PONEDZIAŁEK: 12.45 Techni
kum Rolnicze. 16.30 Dziennik 
TV. 16.40 Dla dzieci: „Prymu«” 
film fab. 17.30 Echo Stadionu. 
17.55 Recenzja teatralna. 18-20 
Kronika Krakowska. 18.45 „Eu
reka”. 19.20 „Miś z okienka". 
19.30 Dziennik TV. 20.15 Letni 
Przegląd Teatru Telewizji Wi
liam Szekspir „Makbet". 22.15 
Spotkanie z pisarzem. 22.45 
Dziennik TV.

WTOREK: 10.00 Dla klas IV 
„Budujemy nowy most w War
szawie”. 10.25 „Kopernik” — film 
TVP cz. II. 12.00 Język polski 
dla klas IV licealnych „Nieme«”
— Leon Kruczkowski. 16.30 
Dziennik TV. 16.40 Telewizja 
Młodych. 18.10 Pieśni kompozy
torów polskich. 
Krakowska. 18.50 
blicystyczny. 19.30 
20.15 „Wspaniałość
— film fab. prod. USA.
Kontakty. 22.10 „Coś podobnego”
— rewia. 23.05 Dziennik TV. 23.20 
Wiadomości sportowe.

ŚRODA: 9.00 Fizyka dla klas 
VI. 9.35 „Wspaniałość Amberso
nów" film USA. 11.05 Historia 
dla klas VII. 16.30 Dziennik TV.
16.40 „Nepal" — film z serii: 
Dzieci Świata. 17.05 Dla dzieci. 
17.25 Mag. ITP. 17.45 Losowanie 
Małego Lotka. 18.00 „Biało-czer
wona na Buascarah” film prod. 
poi. 18.20 Kronika Krakowska.-
18.40 Magazyn Medyczny. 19.20
Dobranoc. 19.30 Dziennik TV. 
20.15 Film z serii „Bonanza”. 
21.05 Świat i Polska. 21.45 „Wiel-i 
cy ludzie a 
Dziennik TV. 
sportowe oraz 
piłki nożnej o 
gi: Górnik

18.30 Kronika 
Program uu- 
Dziennik TV. 
Ambersonów”

21.40

TELEWIZJA
8 — 14 BM.

SOBOTA: 10.00 Geografia dla 
klas VII. 10.25 Urok szatana — 
film prod. franc. 13.25 Kronika. 
13.45 Redakcja szkolna zapowia
da. 14.00 Sprawozdanie z finału 
Pucharu Europv w lekkiej atle
tyce mężczyzn, 17.00 DTV, 17.10 
Telereklama. 17.35 Telewizja 
młodych. 18.25 Pegaz, 19.05 Wy
powiedź Ambasadora Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demo
kratycznej, 19.20 Dobranoc, 19.30 
Monitor, 20.15 Sopot 73, 20.30 
Filmy René Claira — Urok sza-

X &20_ JMieleękz

muzyka”. 22.35 
22.50 Wiadomości 
spraw, z meczu 
mistrzostwo I li« 
(Zabrze) — Staj
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Rozpoczął się nowy rok szkolny Goicie, przedstawiciele włada i 
terenowych i Powstańcy Śląscy I 
wśród dzieci i młodzieży. (Na 
zdjęciu poniżej).

W Szkole nr 86 poczty sztandarowe 1 delegacje szkół podsta
wowych Nowej Huty. Przemawia insp. St. Mitek.

W Liceum nr 16 przemawia do młodzieży dyrektor mgr Jan 
I.is. IV prezydium — przedstawiciele Wydz. Oświaty, Komitetu 
Rodzicielskiego i profesorowie.

Młodzież 16 Liceum na uroczystości otwarcia nowego roku 
szkolnego.

Centralna uroczystość roz
poczęcia roku szkolnego 
1973/74 w szkołach pod

stawowych Nowej Huty odby
ła się w nowowybudowanej 
szkole nr 86. osiedle Dąbrow
szczaków. Przybyli: I sekre
tarz KD Antoni Mroczka, 
przew. Prezydium DRN mgr 
Edward Strzeboński. Obecna 
była też delegacja Zbowidow- 
ców. Powstańców Śląskich, 
która przekazała dyrektorce 
szkoły mgr Zdzisławie Doma- 
galskicj-Olszewsklej, dar w 
postaci obrazu.

Gości powitała dyrektorka 
szkoły, a okolicznościowe prze
mówienie wygłosił kier. Wydz.
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Howości beletrystyki
Robert Musil — „Niepokoje 

wychowanka Tórlessa”. — Ak
cja powieści toczy się na prze
łomie XIX i XX wieku, w śro
dowisku młodzieży uczącej się 
w szkole średniej. Autor, pi
sarz austriacki ur. 1880. zm. 
1942, przedstawia przeżycia 
chłopców w okresie dojrzewa
nia. Przełożyła Wanda Kragen. 
Wyd. II.

Wyd. Literackie, cena 20 zł.
George Bidwell — „Rubaszny 

Król Hal”. — Książka o Hen
ryku VIJI Tudor, o jego życiu 
prywatnym i kłopotach zwią
zanych ze stanowiskiem władcy 
państwa. Przełożyła Anna Bid
well. Wvd. II.

Wyd. Śląsk, cena 40 zł.
Wacław Słabczyński — „Pol

scy podróżnicy i odkrywcy”. — 
Historia polskich odkryć na róż
nych kontynentach świata — 
w Azji, Afryce, Ameryce, 
Australii i Oceani. Ta bardzo 
ciekawa pozycja przypomina, że

Anegdoty
O skąpstwie Szkotów krąży 

mnóstwo anegdotek, podobno 
nie pozbawionych podstaw. O- 
to jeszcze jedna z nich.

William Smith — Szkot o- 
czywiście — miał akwarium z 
jedną złotą rybką, przy którym 
spędzał swój calu wolny czas. 
Rozrywkę tę przedkładał nad 
oglądanie programu telewizyj
nego czy spacery.

Pewnego dnia Szkot zauwa
żył, że rybka jest jakaś nie
swoja, może chora?

— Mógłbyś jej pomóc — do
radza mu przyjaciel. Biedaczce 
po prostu nudzi się, potrzebuje 
towarzystwa.

Zakup drugiej złotej rybki 
nie uśmiechał się jednak Smit
howi, za duży to wydatek. 

Oświaty Prez. DRN mgr Sta
nisław Mitek. Wszystkim 
pierwszoklasistom wręczono u- 
roczyście tarcze szkolne.

Na zakończenie odbyła się 
część artystyczna w wykona
niu młodzieży, a goście zwie
dzili nowoczesny gmach szkol
ny.

W szkołach średnich mło
dzież niemniej uroczyście po
witała nowy rok szkolny. W 
Liceum nr 16 o zmianach w 
modelu polskiej oświaty mówił 
dyrektor mgr Jan Lis. życzyąc 
młodzieży dobrych wyników 
w nauce.

Tekst i zdjęcia: 
J. BROŻEK

Polacy w ' dziedzinie odkryć 
geograficznych mieli bardzo 
duży udział.

PWN. cena 60 zł.
Mario Soldati — „Aktor”. — 

Książka napisana przez wybit
nego włoskiego pisarza. Akcja 
toczy się w Środowisku teatral- 
no-telewizyjnym we współczes
nym Rzymie. Przełożyła B. Sie
roszewska.

Czytelnik, cena 20 zł.
Wacław Woźniakowski — 

„Pamflet obyczajowy”. — W 
pozycji omawiany jest ten spe
cjalny gatunek literacki z okre
su oświecenia. Całość oparto o 
bogaty materiał archiwalny i 
rękopisy.

. Ossolineum, cena 34 zł.
Maurice Druon — „Trucizna 

królewska”. — Powieść histo
ryczna. która jest trzecią czę
ścią cyklu pt. „Królowie prze
klęci”. Przedstawia krótki okres 
panowania króla Ludwika X 
Kłótliwego (1289—1316). syna 
■Filipa Pięknego. Przełożyła An
na Jędrychowska.

Wyd. Literackie, cena 17 zł.

Zafrasowany Szkot długo 
myślał, aż wreszcie wpadł na 
genialny pomysł: przed akwa
rium ustawił... lustro. (wac)

*
Młoda kobieta zapytała Kon

rada Lorenca, znanego przy
rodnika austriackiego:

— Panie profesorze, czy ży
rafa może dostać zapalenia 
gardła, gdy wejdzie bosymi 
nogami do zimnej wody?

— Oczywiście — odrzekł 
przyrodnik — ale dopiero o- 
siem dni potem...

*
Rzecz dzieje się w Szwecji. 

Młody, zapalony sportowiec, 
zasięga porady lekarza. Po 
zmierzeniu temperatury, lekarz 
oznajmia:

— Ma pan 40 stopni tempe
ratury!

— A ile wynosi światowy 
ręjiprd- pani« doktorze?.

Uroczysty moment wręczenia 
szkole obrazu.

Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe > Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe < Rozrywki umysłowe

MAŁA KRZYŻÓWKAKRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. ekran w mieszka
niu, 8. imię żeńskie, 9. plecha 
grzybów, 13. wyrośnie na Anto
niego, 14. trotuar, 15. poprzed
niczka czystej wyborowej,’ 16. 
ptak błotny z długim, cienkim 
dziobem, 18. robi doniczki, mi
ski (z gliny), 19. rozpylacz do 
wody święconej. 23. imię żeń
skie, 26. kres, granica. 27. okop 
za czasów Zagłoby, 28 słynna 
roślina egipska. 30. rabu.ś wtalg- 
nął do zamkniętego pomieszcze
nia, 31. usługuje za bufetem, 
J2. menu, .

Tematyka „malarstwo” cieszy 
się niezmiennym powodzeniem 
wśród filatelistów. Wprawdzie 
seria radziecka, o której dziś pi- 
szemy, ukazała się przed kilku 
laty, warto jednak zasygnalizo
wać ją tym, którzy jeszcze jej 
w swoich zbiorach nie posiada
ją, zwłaszcza, że nie jest trudna 
do nabycia.

7 wielobarwnych znaczków o 
dużych formatach, przedstawia 
reprodukcje dzieł malarstwa, 
znajdujących się w moskiewskiej 
Państwowej Galerii Trietjakow- 
skiej: „Przesłuchanie komuni
sty” B. W. Johansona, „Brzeg 
morski” J. K. Ajwazowskiego, 
„Koronkarka” W. A. Tropinina, 
„Zboże” T. N. Jabłońskiej. „Bo
jarzyna Morozowa” W. I. Suri
kowa, „Aleksander Newski” P.

Pionowo: 1. warsztat stolarza, 
2. szpital z nauczaniem, 3. na
czynie do czerpania cieczy lub 
ciał sypkich. 4. właśnie się nią 
zabawiasz, 6. głęboki żal. 7. li
chota, 10. narzędzie nie na słoń
ce, 11. domysł co do czyjejś wi
ny, 12. zwięzła wypowiedź, afo
ryzm, 16. bok statku, 17. ta, ta, 
ta z ckm. 20. np. PZPR. 21. 
między lekcjami, 22. d«putacja, 
24. jego szum .hucułom przy
grywa, 25. opieka nad sztuką, 
literaturą, 28. chwast jadalny 
a!e w skrajnej biedzie, 29. sza
blon, banał.

„Mały wielki człowiek” 
Reżyseria: Arthur Penn 
Produkcja: USA
Kino: „Światowid”, 13—16 

hm.

„Mały wielki człowiek" zo
stał wysoko oceniony w Sta
nach Zjednoczonych jako 
film, który w formie ostrej 
satyry demaskuje wielkie mi
ty heroioznego okresu historii 
i podboju Dzikiego Zachodu. 
Rezygnując z wielu epizodów 
powieści Thomasa Bergera 
„Wspomnienia Bladej Twa
rzy”, reż. Arthur Penn ogra
niczył się do sprawy rozgro
mienia Cheyennów. Film opo
wiada o życiu weterana wo
jen indiańskich Jacka Crab- 
ba, ale centralną postacią tej 
opowieści jest generał George 
Armstrong Custer. krwawy 
pogromca Indian. W odróżnie
niu od wielu filmów przed
stawiających go jako postać 
heroiczną. Penn daje portret 
karykaturalny a wielka bitwa 
nad rzeką Little Big Horn (25 
czerwca 1876), w której po
niósł śmierć, przedstawiona 
jest jako pomyłka militarna 
wynikająca z jego głupoty.

W filmie pojawiają się licz
ne postaci historyczne należą
ce do mitologii Dzikiego Za
chodu, a przedstawione na 
przekór tej mitologii. Na przy
kład Wild Hickok, konwojent 
karawany i rewolwerowiec, 
zostaje w filmie zabity przez 
kilkunastoletniego chłopca, 
który mści się za śmierć ojca 
— a nie, jak podaje historia,

D. Korina. „Królewna-łabędż” 
M. A. Wróbla oraz „Luty pod 
Moskwą” G. G. Nissklego. Jeden 
ze znaczków („Koronkarka”) — 
reprodukujemy, (kg)

Poziomo: 3. szpital wojskowy, 
7. wygrab 6 etapów w XXVI 
Wyścigu Pokoju, 10. środki 
przewozowe, 11. sanki do tran
sportu rannych w górach.

Pionowo: 1. pożyteczny zawód 
albo nałogowiec. 2. Kartuska, 
4. pozorna świetność. 5. do za
wieszania firanek, zasłon, 6. peł
noprawny obywatel staroż. Rzy
mu, 8. kwitnie w noc święto
jańską. 9. wysoki głos kobiecy.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 14 września br. nadeślą 
prawidłowe rozwiązania, rozlo
sowane zostaną nagrody — bo
ny książkowe.

ROZWIĄZANIA Z NR 35
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 1. Krym, 5. inlet,
7. etylen. 8. etat, 10 tępak, 13. 
papucie, 15. Raguza. 16. Anubis,
18. sałatka, 20. armia. 22. właz, 
24. Dydona, 25. gwara. 26. stal.

Pionowo: 2. Rut, 3. meta, 4. 
korsarz, 14. przesada, 17. kłoda, 
gia, 9. apogeum. 11. podbiał, 12, 
korsarz, 14. przesada, 17. Kłoda,
19. kwas, 21. rów, 23. aga.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
Z NR 34 WYLOSOWALI:

1. Adam Dyngosz — Cen
trum A, bl. 13/15, 31-925 Kraków; 

przez bandytę Jacka McCalla. 
Pomimo szerokiego zakresu 
poruszonych spraw, nie jest 
to film epicki, ale trudna do 
gatunkowego określenia tragi
komedia, którą Penn porów
nuje do „opowieści sowiz
drzalskiej”.

ZAKUPILIŚMY

„Dowódca szczęśliwej łodzi* 
— dramat przygodowy oparty 
na autentycznych wydarze
niach z czasów II wojny świa
towej. Akcja rozgrywa się w 
roku 1942 na wodach Dalekiej 
Północy: mała łódź podwodni, 
dowodzona przez Aleksieja 
Strogowa, sieje pogrom wśród 
nieprzyjacielskich konwojów 
i zatapia „Bremę" — jeden z 
największych statków wroga. 
Produkcja radziecka.

„Sprawy dawno minionych 
dni” — radziecki film krymi
nalny. Teczka z dokumentami, 
znaleziona podczas rozbiórki 
starego domu, umożliwia pra
cownikom milicji rozwikłać 
aferę kryminalną z początku 
lat dwudziestych.

„Konformista“ — adaptacja 
wydanej również w Polsce po
wieści Alberto Moravii. PSy- 
chopolityczna biografia potom
ka rodziny włoskiej, który 
przystępuje do faszystów i 
przeżywa wraz z nimi całą 
niesławną epopeję. Produkcja 
włosko-francuska.

„Ostatni seans" — saga oby- 
czajowo-psychologiczna, zrea
lizowana przez znanego kryty
ka amerykańskiego Petera 
Bogdanovitcha na podstawie 
powieści Larry‘ego Mc Murtry. 
Przejmujący obraz prowincji 
amerykańskiej sprzed dwu- 
dzietu lat. Umieszczając akcję 
na przełomie epoki kina i tele
wizji. reżyser pokazał typową 
obyczajowość i mentalność, 
kształtującą się pod wpływem 
tych najpotężniejszych środ
ków kultury masowej.

(dr)
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DWOREK MATEJKI - 

ZAMKNIĘTY
Towarzystwo Przyjaciół Sztuk 

Pięknych w Krakowie infor* 
mujc. że w związku z reorga« 
nizacją ekspozycji, dworek Ja
na Matejki w Krzesławicach 
w miesiącu wrześniu br. będzie 
zamknięty dla zwiedzających 
aż do zakończenia odnośnych 
prac.

2. Mariola Sitek — Centrum B, 
bl. 2/5, 31-926 Kraków; 3. Józef 
Strojek — os Tysiąclecia 35/49, 
31-610 Kraków; 4. Krystyna Ba
ran — os. Złotego Wieku 34/64, 
31-618 Kraków; 5. Marian Put 
— os. Szkolne 16/8, 31-977 Kra
ków.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą — raz w miesiącu.
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